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A U D JE N C J E  U  P, P R E Z Y D E N T A
RZPLITEJ.

I clefo-n-em od nasząęo kore-zpoiljięrdzjjl 

W a rs z a w a , 26. ozcrw-ca. £ #5  P. Pre- 
|yjtant Rap-1 i-tej przyjął dziś w połu- 
ctnie ptTSpKjolsk^ig-o w apftajcorji. Mo
dzelewskiego, następnie delegację; ka
walerów maltańskich, którzy mają 
zjazd w  Warszawie. Kawalerów przód 
stawił P- Prezydentowi s ze f kapftuły 
kawalerów maltańskich hr. Hm 
Cz-apski.

Warszawa, 26- czerwca., .(gt) p. 
W zy d e n t RzpHtęj irró^ ją i. dziś pr»f. 
llpMnfaTia z PolitAcaniki lwowskiej.

URLOr DYR. MŁYNARbSIEGC.
(Telefonem och rfcspgo korespondenta). 
Warszawa, 26. czerwca- Ops’ Wice-- 

dyrektor Banku Polskiego p./ Mhyjfcar-- 
eki, wyjeżdża z końcem nuosiąca na-> 
ż-Ty^odniowy u.rlop do Dnuekiennik.

PROF. B A IL L A R T  W  POLSCE.
Iev ■ • -TC:,;,,

W arszawa, 26, czerwca, (st.). Dziś 
przybył do W arszawy wybitny uczony 

prof. Paul Biiillart, który na zaproszenie 
Marsz. Senatu Szymańskiego, oraz uni
wersytetu wileńskiego wygłosi w  W arsza 
wie i W iln ie szereg odczytów. Baillart 

poświecą się działalności społeczno-poli
tycznej i jest morom jednego z okręgów  
Paryża.

SYNO D  P R A W O S Ł A W N I W  POLSCE.

W arszawa, .26. czerwca. (Tek G. P.). 
W  dniu 27. lun. rozpoczną jęię tu obrady  

sc?ji Synodu prawosławni ego. Przewodni 
czy metrop. Djonizy. Tego samego dnia 
rozpoczyna w W arszawie obrady pierw
szy synod powszechny Kościoła Narodo
wego w Polsce.

SZOFER. KTÓRY ZA D U ŻO  W IE D Z H Ł .  
(Do artykułu na str. 8-mej).

iosierutiAÓw pslicynych.
Wilńo, 26 e&rwta. (T,J. G- Ł )  

W. ©ócy z diija 23. na 24. hm. Nć r«* 
jjfctó sfejażnicajIwaieńcg.;-na pogranacai 
polsko-sowjedkiem n iew yk ryo i a p r  w -  
cy  o sirze liw ab  pwsfcnn ek policji 
państw, w  m iasteczku W o lin a . Szczę
ś liw ym  trafem  nikt jje aię^jiuijśj&ył*

sii’ wówczas na. posterunku- iłfjkyaa- 
l ó \ t - ' . n i e p o s t a ł  K u p y .  P a d ł o .®  s t a -  

jó w ’, które wybity szybę oraz przebiły 
aifjwii. Strzel?no zt strony sowsjbfej. 
Natychmiast zarządzono -pościg za 
sprawcami strtotaniiriy, jednak beż- 
■rezu-ltofcu. Zaznaczyć należy, w. jest to

, i aż trzeci wypadek Arrellama po- 
i stemnkn polieyłneeo w uiiasttecskii 
| Wołane-

] ' GEN, SIKORSKI U MARSZ. FOCHA
1 (-Telefonem od muszego koresponden 
| Warszawa, 26. czerwca.- ipt) Po 
| ukończeniu kuracji w V-iohy, gra.. Si- 
j korski bawi o-d kilku dni w Paryżn.
j Dziś na Lzcść gen. Sikorskiego wyda!
[ śniadanie marsz. Foch. Gen. Sikorski 
! zabawi w Paryżu jeszcze tanka dni, 
j poczem wyjeżdża, na dfn>*Tv wypt,
, a n e k  do Biarritz, gazie spo^fcaąjję 
■&St swoją rodzimą.

M UZEUM  KONSTRUKCJI LO T N I- 
j CZYCH.

W arszawa, 26. czerwca. (Teł. G. P.f. 
Zarząd Główny L O P P  uchwalił utworzyć, 
nową placówkę lotniczą pod nazw ą „tu- 
stytnt muzeum konstrukcji lo»niczych“. 
Instytut ten będzie miał na celu twórczą 

pracę konstrukcyjną przez budowę i b a 
danie konstrukcji lotniczych prototypów  

Placówka ł «  przyniesie poważne korzyści 
naszemu ubogiemu jeszcze przemysłowi 
Iotniczcmn.

  O  •
ESKADRA POLSKA WY^-EOlAt-A 

DO PARYŻA.
(Tćlefo-ne.m o d  nąszegó korespondeiiUć
Warszawa, i26. czsśew. (st) W sobotę 

wylaiuje z W aisrawy eskadra złożona 
z  3 samolotów na raid gwiaździsty 
do Paryża, gdzie nastąpi otwąjci-e pi-ię- 
dzynaTodo-^pj w ys tą p  lot.ni-czci. W 
P-aryfcit lotnicy wezmą udział' w dwu
dniowych popisach lotniczych.

 ---- -o-—
O B E R W A N IE  SIĘ  CHM URY.

Nowy Jork, 26. czerwca. (Tel G. P.' 
Z  Kanady donoszą, że w okolicach Otta. 
wy nastąpit- ( berwaiije.'-.się Łhnnn-v. Szko
dy są tardzn znaczne i pi-cnosza 100tys 

dolar w Cztery osoby pchiosły śmierć.
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NIEPOROZUMIENIA'. SILNEJ RĘKI N IE  M ANIFESTUJE SIĘ UPOREM
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GŁĘBOKIE

■Lwów 27. czerwca.
Są dzia ły w naszej organizacji 

państwowej, którym  najbardziej 
zgorzkniały pesymista nj.e wielo 
m iałby do zarzucenia. Należy tli 
wojsko, . kolejn ictwo i —  z w y ją t
kiem wadliw ego systemu podatko
wego —  skarb. Odwrotnie zaś są 
i takie dziedziny, gd Je  postęp iw y  
datnił*r,s;e w  nader nieznacznej mie 
rzc, a wadliwości konserwuje sio. 
z podziwu godnym u por km. Tu  na
leży resort poczt i telegrafów, tem 
c.haraklei>styczny, żc jeden je d y 
ny człowiek .w  Polsce jest z niego 
zadów olo ny: ■ ■ sa m m in i ster.

Znalazło to w yraz podczas d y 
skusji sejm owej, a jeszcze dobit
niej w  prasie, która od szeregu 
m iesięcy w ytyka konsekwentnie i 
bezskutecznie wady po lityk ’ ■ m in i
sterialnej. Trzeba zaznaczyć, że 
niezadowolenie manifestuje nie 
tylko prasa opozycyjna; w  szere
gach opozycji stanęia nawet —  
rzecz niezwykła —  prasa, rządowa.

Pow odów  tego powszechnego 
niezadowolenia jest kilka. A  więc 
niepunklualność po. z ty w  doręcza
niu przesyłek, rzecz zresztą stara i 
w każdym, razie znaczmo wcześniej 
sza. niż odpowiedzialność p. M ie- 
dzinskiego za te niedomagania. 
W ad liw e j techniki wykonywania 
znaczków' pocztowych, która lak o- 
burzyla posła Diamanda, nie uw a
żamy za zbrodnię, zbyt ciężką. N a 
tomiast uzasadniony jest zarzut 
drożyzny. Trudno zapomnieć o 
tem, żc M inisterstwo Poczt i 'Tele
gra fów  pierwsze i jedyne z resor
tów obecnego rządu przełamało za
sadę stabilizacji gospodarczej, prze
prowadzając z dnia na dzień gw a ł
towną podwyżkę opłat pocztowych 
Nawiasem  dodamy, że podwyżka 
ta w  niczem  nic wpłynęła na po
prawę bardzo lichego uposażenia 
pracowników poczto wych.

W reszcie głów nym  kamieniem 
obrazy stała się sprawa liczników 
telefonicznych, głośna daleko poza 
Polską. Jakkolw iek sprawa la do
tychczas bezpośrednio Lw ow a nie 
dotyczy ła . i dopiero w przyszłości 
ma stać się i naszą bolączką, nie 
będziemy je j szczegółowo omawiać, 
bo echa, dochodzące z  W arszaw y# 
dają je j dostateczny przedsmak. 
W ystarczy, gdy wskażemy, że licz
niki 1) podrażają użycie" telefonu, 
2) ograniczają je, .3) przez zupełny 
hrak kontroli wydają abonenta na 
łup P. A . S. T .-y .

Fakty te zostały ponad wszelką 
wątpliwość stwierdzone w  okresie.' 
smutnych doświadczeń, jakie z i- 
nowacjam i licznikowem : poczyniła 
stolica. M im o to p. min. Miedziński 
zapow.iąda, żc nie tylko liczniki .u- 
Irzymat ale-postara się jo również 
rozszerzyć na inne miasta, objęte 
przez spółkę eksploatacyjną.

Uzasadnione zostało takie posta
nowienie w sposób, niespotykany 
w wypadkach, gdy chodzi o kwer 
sljc rzeczowe. Oto. nie wchodząc w 
szczegółowy rozbier zarzutów, sta
w ianych licznikom, ogran iczy łJ śię 
p. m inister do oświadczenia,' żć ja 
ko „człow iek silnej ręki" nie ulega 
nawet presji prasy rządowej, do 
dając, że „by łby złym  ministrem, 
gdyby wyżej stawiał obawy przed 
krzykiem ".

Tak ie stawianie sprawy zdaje 
się w ypływ ać z  głębokiego nieporo
zumienia. M ianow icie p. minister 
nie u jmuje w łaściw ie roli i tenden
cji opinji publicznej. Gclyby kam- 
panja przeciw  licznikom  prowadza 
na była przez któreś stronnictwo, 
jako taran w  walce z ministrem, 
instytucja „silnej reiki" byłaby na 
miejscu. A le sprawa cala nie ma nic 
wspólnego z polityką, an yż  „krzy
kiem". Jeśli abonenci telefoniczni, 
organizując, się w  zw iązk i samo
obrony, przedstawiają swe żądanie, 
gdy je  uzasadniają, rzecz wym aga 
odpowiedzi merytorycznej. Zamyw 
kanie uszu na głos powszechny nie 
w ydaje się nam  sposobem właś-ci- 
wym. A  już najm niej jest wskaza
ne lekceważenie opinji, lulaj, bar
dzo wyraźne, Iw  niemal identyczne 
z racją: ponieważ chcecie, ja nie 
chcę.

D ziś P rem ie ra

APOLLO
W  elki dramat m iohci i .ragedja nieciośw adczonego

narza BiTUlfl PIlH SffftSP®  i U) fi LT ESR SIE Z A K
Nadto: Pełna humoru komed a i Najnow szy  T y gcd n k  

Z n iź t d  w a ż n e  dSa w s z y s t k i c h

Węgier z WWubumi. Ku:u1, iczut się 
więc ssmussoliiT zsajać stanowisko prze
c iw  przrygrdmYamimn do n ow ej im p e- 

rfalisłycznej wojuy smarowej, skiuro 
wanej przeciw Sowjetom (!).

Podczas składaaia tych zeznań, 
ipzewodmic.Ziajey mu przerywa kilka 
rajcy, nawołując do -rzeczowych zc- 
'.nari. Gdy Bela Kuhri ni o zastosował 

,-io do tego, oitmcząoy przerywa
do » i»y . Działał w  interesie zwytrię- j rasiedzeme. Po przerwie Kubn stwłer-1

Dziś lufcpoceął się tutaj pr oces prze - 
ęaw Bel: Kishu-ttiei i  jejfd towarsy&Łum.
Wszyscy obecni na sali muaiklfl irud- 
dac zip rewizji onebistej. Nai sali obce-" 
ni są, również reprezentanci' obcych 

'poŚcliitw.
Na zapyl a'ni.0. imzswKnte-ząfcego, e k c  

■fipczuwu się do winy, Bela Knha od
powiada, że wedle zasad, międzynaro
dówki 1 oiui ratreznr: me poczuwa się

stwa proletsMEtu i mnżft 'tyikw odpo
wiadać przed whuutą władzą (!). Pod
czas zeznań przychodzi do gwałtow
nej scysj" międa y  nim a przewodniczą- 
ujm. Bela. Kuhn zeznaje, żc przybył 
do Wiedpią. ko względu syttu;ąc,ję 
węgierskich robotników. Bezpośrednim 
powodem prkybwia jego był list jed- 
.jiego z jego przyjaciół, że W ęgry pla
nują tajny układ z Włochami, a wę
gierski sztab generalny opracował 
plan, w którym znajdują się zuyeJuic

że nie miał żadimogo konlalktiu z 
hóuniniis-tiaini austrjaclriiiB, dteiał on 
tylko zo wzgędu, na niębeżpiecizcu- 
.v7fa wojny spowodować z  powodu 
jakoby , sojuszu węgiorskw-wtes.kiB-uo 
ifeorganiizjowatj: ipartję boniuiniśtyęJRi 
Rozprawa trwa dalej.

Wtedefi, 36. czerwca. (Tel. G. -P-) 
A ferjy: Beli Kuhha spowodowała dy
misję aaS Tjaclcieg- ministra sprawie
dliwości Dinghoffera, męża zaufania 
stronnictwa narodowo - mmnicc-klfcgio,

P .) W czora j aresztowano w  W a r
szawie niejakiego Kalkstein - O r
łowskiego, b. inspektora leśnego 
na W ołyn iu , znanego oszusta. W  
nadleśnictwie Lubomia nad Bu
giem  wkraczał on w czynności nad-, 
leśniczego, udzielając posad etc. za 
specjalnem: oplatam:. Następnie
przybył do W arszaw y i zaczął u- 
rzędować w poczekalni Min. R o ln i
ctwa jako „sekretaiz ministra". —  
W oźn i znali go i nie czynili mu ża
dnych przeszkód. Od interesentów 
ściągał opłaty stemplowe, odbierał 
podania etc. Kalkstein Orłowski

Uważamy takie stanowisko za 
mylne nie tylko z punktu w idzenia 
interesów abonentów telefonicz
nych. W ażn iejsze jest to, że rząd 
obecny czerpie swój kapitał moral
ny właśnie z opinji i nieraz, w 
chwilach trudniejszych, będzie m u
siał do tego kapita lnyięgać. N iem al 
wszyscy członkowie gabinetu liczą 
się z tem —  dalecy cni schlebiania 
masom —  przecież unikają w szy
stkiego, co mogłaby niepotrzebnie, 
drażnić i rozgoryczać. Słusznie ■są
dząc-, że silna, ręka nie manifestuje 
się uporem, ustępują w  w ypad
kach, w których kapi Lulać ja rozum 
na tylko zaszczyt przynosi.

Po lityka liczn ikowa jest sprzecz 
na z powyższą zasadą i jako laka 
w  imię wewnętrznego pokoju i 
współdziałania rządu z opinją w in
na być poniechana.

* V f lo m  a x ę ś o t iv

g d y  c A c e & j/u & g d ,

t P łt y r m  ?

m a fż f s ć  u k y ez f

suzDoezid sit proces Beli M m i.
Dymi!j i austrjackiega min, sprawiedliwości.

EX-D1KT4T0R ‘WĘGIER PRAWI SENSACJĘ O POŁĄCZENIU SIĘ VfcOCI 
Z WĘGRAMI I O WOJNIE PRZECIW SOWIETOM.

Wiedeń, SOijjkzerwca.. (Tek (!. <’ ) i konjtieme dane w pgrawit polącsEisnia

Oszust, który udawał r a  stra.
SAM O ZW AŃ C ZY  „SEKRETARZ" G R ASO W AŁ W  PRZEDPOKOJU  
MIN1STERJALNYM l PR ZYJM O W A Ł „STRONY". —  PR ZEZ T E 
LE FO N  P O D S ZY W A Ł  SIE POD N A ZW IS K O  M INISTRA N IE ZA B Y

TO W S  KIEGO.
Warszawa, 2(3. czerwca. (T ek  G. « podszywał się niejednokrotnie pod

autorytet najwyższych urzędników 
państwowych i tak np. w rozm o
wach telefonicznych nodawał się 
za min. Niezabytowskiego, powo
dując r lejednokrotnje przychylne 
załatwianie spraw przez różne re
sorty. Kalkstcina zdemaskował je
den z urzędników, który znał oszu
sta z jego działalności w LubomU.

SZEŚCIORACZKI.
Londyn, 20. czerwca. (Te(. G. P.). Z 

Kairu donoszą, źe w Egipcie pewna kó. 
Weta pow iła naraz 6-ro dzieci: 4 dziew
czynki i 3 chłopców.

EOLSKA PR ZYSTĄ PI D O  TR A K TA TU  

K ELLO tiA .
W arszaw a, 26. czerwca, (ps). Poseł 

Stanów Z j. Stctson wręezył dziś mlii. Za. 
leskiemu oficjalną notę, proponująeą Po l
sce przystąpienie do traktatu Kelloga

POLSKO-CZESKI TRAKTAT HAN
. DLOWY JUŻ GOTÓW.
Prag:, 26. • czerwca. (Tek G. P.) 

Prasa donosi, że pertraktacje handlo
we z  Polską zostały już ukończone i że 
chooza obecnie tylko o ustalenie tek
stu nmAWY Pi?ma zwracają uwagę,"żc 
trudności, tego rodzaju, iż umowa mo
że b-y*ć ratyfikowana dopiero po ze
braniu się Sejmu na .sesji -w jesieni, 
mogą być usunięte w ten sposób, że 
traktat zostanie wp.ow jttZMiy w ży
cie rozporządzeniem Prezydenta Rze
czypospolitej,

-■—o -—

BELGIJSCY uGJśENI W  POLSKICH 
UNIWERSYTETACH.

(Teleftjnęm od naszego ko-resp-ondentaj).ij(|J
Warszawa. 26. czerwca, ęśi) g o d 

nie z zawartą między Polską a BeJ-
konwencją współpracy intelektual

nej przybyć ma do F-oldki w roku aka
demickim 1928/29 szereg wybitnyub 
uczonych na wyfa.ady na uniwersyte
tach polskich. Kilkunastu profesotów 
wyższych uczelni, w Polsce w yjofilrać 
ma również na wykłady do Bdlgji.

 o  i.

DELEGACI LITEWSCY W  WARSZAWIE.
W arszaw a, 26. czerwca. JjjTel. G. P.), 

27. bni. przybywa do W arszaw y  delegacja 

litewska na konferencję w  sprawach go- 
spodaiczo-tranzytowych. W  skład delega
cji wchodzą Zaunius przewodniczący, 
Norkautis, Sobolauskas, Struoga, Dopili- 
wis, Karys i Śzumauskas.

— O
ROZBUDOWA UZDROWISKA 

W  RABCE
Rabka, 26. eszerwca. (Tek G. P) 

Sfery miarodajne noszą się z projektom 
stworzenie z Rabki i okolicy wielkiego 
Uzdrowiska W  najbliższym czasie zo
staną —  jak sio dowiadujemy —  przy- 
hyczone do Rabki okoliczne wioski, 
wskutek czego Rabka stanie się wiel- 
kiean uzdrowiskiem

 -O   '
SOWJECKO-NILMIECKII SAHWłLCTl 

NAD ROLSKA.
WHbo, 26. c^ęrwca (Teb G. P.) Dnia 

25. b-m., na .pograniczu polsko-sowje- 
ckifcnn w rejonie Radoszkowic dwa sa
moloty sowjeckie przez dłuższy czas 
ubesrwowały terytorium polskie, prze
latując: nad nicm. Samoloty byt, typu 
ninrteckipgo

W IELKI M YBUCH PROCHOWNI.
Londyn, 26 czerwca. (Tcl G. P.) 

Nadchodzą tu wiadomości z Brazylji o 
eksplozji -prochowni, przyczem 30 o- 
sób zostało na miejscu zabitych, a 
przeszło 30 rannych

 o-----
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mm rozpocznie urlop.
P. Wicepremjer Brrtel ustępuje?

PRAWDOPODOBNE USTĄPIENIE MIN. DOBRUCKIEGO. —  JAKO NASTĘPCÓW WICEFREM 
MIENIA JA MIN. IffiORACZE WSKIEGO , SKŁABKOWSKIEGO LUB GEN. SOSNK OWSEUr.G O.

P'1 llpcmof-o Icorpcnoti^anta).

BARTLA W Y-

W arszawa, 26. czerwca, (p s ) 
W  związku z poniedziałkową Radą 
gabinetową uchodzi za rzecz p ew 
ną, że w iceprem jer Bartol nie Liędzii 
w  dalszym  ciągu piastował swego 
urzędu. Jako kandydatów na stan 
\v i c ep i t  m j c r () sl w  a w ym ienia ją
generała Sosnkowskiego, ministra 
Idoraczewskicgo, oraz m inistra Skła 
Ilkowskiego. Ustąpienie w icepre- 
m jera Bartla pó jdzie  w  danym 
wypadku po lin ji dezyderatów  PPS. 
Gdyby w iceprein jeroslwo objął m i 
nister MOraczewski, należałoby l i 
czyć się, poważnie zc zmianą, kursu 
polityk i socjalistów  wobec Rządu,

Warszawa, 26. czerwca Os'.') Kore
spondent Wasz dowiaduje się z dobrze 
zazwyczaj poinformowanego źródła, że 
\y wyniku Rady gabinetowej, która się 
■wczoraj odbyła na zamku, zapadły 
ni. i. następujące postanowienia:

•p. Prezydent Rady Ministrów Marsz. 
Piłsudski rozpocznie zalecony mu 
przez lekarzy 3-miesięczny mlop wy- 
poazynkowy. Lekarze zalecali p. Mar- 
szaltowi bezwzględny spokój, co wy
klucza przez powyższy okres czasu 
wszelką pracę wytężającą, a więc zaj
mowanie się sprawami pnblicznemi, a 
nawet czytanie/' gazet, odbierani? ra
portów itp.

P. Wicepremier Barie! podaje nie 
do dymisji, której przyjęcie zostanie o- 
głoszone, gdy jnż zostanie wyznaczo
ną osoba jego następcy. Powodem nstą 
pienia p. Wicepremiera Bartla jest 
przemęczenie i chęć wyjazdu zagranicę 
w celach naukowych.

Wreszcie jest prawdopodobne, że 
zgłosi netą pienie p, minister oświaty, 
dr. Dobraekj.

Warszawa, 26. czerwca, (ps.) Wśród 
kandydatów na objęcie stanowiska wi
cepremiera, wymieniano także gen. 
Edwarda Rydza-Śmigłego

Warszawa, 26. czerwca. (ps.) P. 
Marszałek Piłsudski był dziś uh kon
ferencji n p. Prezydenta Rspltej Mo
ścickiego. Następnie przyjęty został 
przez p. Prezydenta p. wicepremier 
B ariel. Następnie Marsz. Piłsudski 
odbył dłuższą konferencję z wiceprem, 
BarW®»n.

W arszawa, 26. czerwca. (T e ł. 
G. P .) A. W . podaje: W  związku
z odbyłem  wczoraj na Zamku po
siedzeniem Budy Gabinetowej część 
prasy warszawskiej zapowiada, że 
obrady tc będą m ia ły  bardzo- po
ważne konsekwencje. Rada zasta
nawiała się, szczegółowo nad spo
sobami wykonania budżetu ze 
względu na zm iany, jak ie Sejm 
przeprowadził w  przedłożeniu rzą -

ODZNACZENIE WICEMINISTRA 
SPRAW ZAGR.

(Telefonem ud .naszego korespondenta).
Warszawa, 26. czerwca, (ps.) P. 

Prezydent RzpUej’ Mościcki nadał zło
ty krzyż zasługi p. Alfredowi Wyso
ckiemu, podsekretarzowi stanu w Min 
Spraw zagr. za wybitne zasługi na po
lu popierania polskiej ekspanzji gospo
darczej zagranicą.

 o-----

dowem. Bezpośrednio po posiedze
niu Rady Gab. Marsz. Piłsudski po
został jeszcze na Zamku i konfero
w ał z Prezydentem  Rzplitej.

W  związku z  poruszoną na tem 
■posiedzeniu sprawą zastępstw w a 
kacyjnych w  poszczególnych resor
tach po jaw iły  się wiadomości o 
rzekom ej rekonstrukcji gabinetu.

ja łi się dow iadujem y wiadomości tc 
nie odpowiadają prawdzie.

(Zaprzeczenie to dotyczy widocznie 
kolportowanej przez część prasy wie
ści, jakoby cały gabinet zamierzał zgło 
aić na ręce p. Prezesa Rady Min dy
misję, uwarając uchwalony przez obie 
Izby budżet'za nierealny i niemożliwy 
do wykonania. —• Red.).

W t a  i n l t s f i t  Mmiii ślin.
ORGANIZACJE SAB O TA ŻO W E  Ł  W SCH . M A ŁO P O LS K I D Z IA Ł A Ł Y  NA W O Ł Y 

N IU .

Brześć nad Bugiem. 26. czerwca. (Tel. 
G. P.). W ładze wykryfy sprawcę dwukrot
nego podpalenia wsi LuŁyńsk. Sprawca 
Michał Dworak zeznał, że podpalenia do
konał na polecenie organizacji komuni
stycznej, działającej na terenie gminy dą- 
browieckiej. Za wykonanie wypłacono mu 
zaliczkowo 60 zł. Wspólnikam i Dworaka  
byli Ant. Korkosz, który wysyłał anoni- 
my z pogróżkami i Porfir Dejnejko. D w o
rak wskazał członków organizacji wy.

wrotowej, z polecenia której dokonywał 
podpaleń. Aresztowano 12 osób. Podpale
nia były spowodowane przez akcję tych 
samych organizucyj bojowych ukrałń. 
skich, które od dłuższego czasu działają 
ua terenie województwa wołyńskiego, po 
leskiego i Małopolski Wschodniej, W  nie
legalnych czasopismach podawały one in
strukcje, w  jaki sposób należy niszczyć 
lory  kolejowe, powodować katastrofy i 
inne akty sabotażu.

S K L E P  F I R M Y
„A F A V!LLF. DE PĄR S“

GABRYEL SI ARK
LWÓW, Pt.. fóARJACKI 11

PR ZE Z L IP IE C  I  S IERPIEŃ  

i m m  ĘTY OD 1-3 GO0 Z.

chodzą następujące stanowiska: kan
clerz, którym zostaje poseł Herman

uranu niem partia ludowa; gospodar
ka Etrzins (niem. partja ludowa).

Norwegia spieszy z pomocą
Amundsenowi.

MOBILIZACJA WSZYSTKICH WYBITNYCH BADACZY STREF POLARNYCH
Oslo, 26. czerwca. (Tel. G. PT Rząd 

norweski wezwał wybitnych znawców 
okolic podibieguroowych do współpracy 
celem ustalenia, gdzie może obecnie 
się saa dować Amundsen i dokąd na
leży skierować ekspedycjo ratunkowe. 
Na razie ustalono, że zaginiony badacz, 
norweski znajdować się powinien na 
elwariem morzu między SzpBriiergiem 
a Grenlandią. Rząd norweski nie traci 
nadziei, że uda się Amundsena urato
wać, gdyż zdaniem znawców samolot 
Guolbau-dia przy ■umicjętnom ma.newro- 
w'a:mi między krami lodoweim, może

P A M IĘ T A M Y  O W AS,
Oslo, 26. czerwca. (Tel. G. P.) Na

biło wysiał przez radio następujący 
komunikat do swoich towarzyszy, po
zostałych na lodzie; ,,Moi kochani! 
Nie obawiajcie się, przygotowujemy 
aparat finlandzki zSiopaiizosiy w sa
nie, aby umożliwić lądowanie na lo
dzie. Zamówiliśmy w Anglii 3 mniejsze 
samoloty, aby was wyratować. Otrzy
macie z samolotu szwedzkiego dalszy 
materiał. Spodziewam się jednak, że 
nie będziecie go jnż potrzebowali, po
nieważ liczę na to, że niebawem was 
uściskam. Może będzie dobrze, abyście 
przenieśli namiot wasz na miejsce

Ftokowania o gabinet Rzeszy.
Berlin, 26 czerwca. • (Teł. G. P.) ] MfUler , socjalista.; minister spraw 

Wczoraj p. MOller-Fran-ken załatwi! j wewn. Serering (śocj.); finanse Hil- 
sprawę obsady 7 tek. .lako ustalone u- "erding (socj.); sprawy zagr. Strsse-

się najmniej pracz 1-5 dni utrzymać na 
wadzie.

Mo&kwa, 26. czerwca. (Tel. G. P.) 
Radiostacji łamacza lodów „MałytgroG 
nie udało się przejąć żadnego sygnału 
od Amundsena. Poszukiwania prowa
dzone przez lotnika Bąbusddna tna 
wyspie Nadziejt i Ziemi Króla Karola 
również nie dały żadnych .rezultatów.

Paryż, 26. czerwca. (Tel. G. P.) 
Nadeszła fu wiadomość, że sowiecki 
łamacz lodów ,,Krasin“ zdołał nawią
zać kontakt iskrowy z Amundsenem.

y i e i s s z a  s i n e ’gu cj i i w z i i z i .
NIE TRAĆCIE NAD55EBJIF'

, lądowania. Podajcie mi o wszyatkiem 
! wiadomości i  nie traćcie nadziei".

7 LUDZI PRZEPADŁO?
Sztokholm, 26. czerwca. (Tel. G. P.) 

Podstawa operacyjna akcji ratowni
czej została przesunięta dalej na pół
noc. „(g ita  di Ma lano" stara się posu
nąć dalej wśród lodów. Los 7-min lu
dzi porwanych wraz z balonem „Ita
lii", uważany jest za beznadziejny.

I SZWECJA SPIESZY Z POMOCĄ.
Sztokholm, 26. czerw ci. (Tel. G. P.) 

Rada ministrów odbyła nadzwyczaj

no posiedzenie, na którero postanowić 
no wysłać natychmiast do ekspedycji 
w  Spitzibergu 2 samoloty. Samoloty tc 
już wyleciały do Narwik w Norwegji 
We czwartek zostaną one przewiezio
ne na parowcu do Spitzbergu. Kierów 
nile szwedzkiej ekspedycji artunkowej 
doniósł, że w ciągu poniedziałku po
szukiwania musiały być zaniechane z 
powodu TWgły. Podjęte będą poszukiwa 
nia grupy Maria/no. Lotnik Lundherg. 
pozostający na krze wraz z rozbitkami 
„Italii", depeszował, że wszystko jesl 
dobrze.

  O -  ■ —

ZAINTERESOWANIE NOWA 
PREMJÓWKĄ

Warszawa, 26. czerwca.. (Tel. G. F. 
Zainteresowanie 4 pić. pożyczką pre
miową inwestycyjną, emitowaną obec? 
nie pzrez Skarb Państwa, jest wielkie, 
o czem świadczy tłumny napływ 
klienteli do kas instytucji, przyjmują
cych zapisy.

KONGRES TOW./PRAWA M IĘ D ZY 
NAR O D OW EG O .

(Telefonom wd naszego korespóndóftta'.
W arszawa, 26. czerwca, (st). !>. sierp

nia rozpoczyna się w  W arszaw ie XXXV. 
kongres Tow. prawa międzynarodowego 

Na czele komitetu przyjęcia stoi Marsz. 
Piłsudski. Otwarcie Kongresu nastąpi w 
Prezydjum  Rady min. pod przewodni
ctwem prof Cybichowskiego. Kongres 
trwać będzie do 15. sierpnia, por/.em u- 
czestnicy rozjadą się po Polsce,

ZBIEG CZY SZPIEG?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 26. czerwca, (st.) I>o 
Wilna przedostał się b. otficfcr carski 
Gagcrjew, oświadczą,jąc, aż zbiegł ?. 
włęzicpia sow. Władze przypuszczają, 
że Grigorjew przyjechał do Polski 
z ramienia sow. GUP, z określonerni 
poleceniami-. Wobec togo wojewoda 
wileński zarządził wydalenie Gri- 
gorjewa z granic polskich.

 o-----
S P R A W A  C H O R ZO W A .

Auisterdam, 26. czerwcu. (Tel. G. P.h 

Na wczorajszem posiedzeniu stałego T ry 
bunału Międzynar. w  Hadze zakończył 
swe: w ywody przedstawiciel Polski Soko
łowski, który stwierdził, że fotografja Za 
kładów chorzowskich, złożona sądowi 
przez prof. Kaufmanna, przedstawia bu 
dynki, które w  rzeczywistości nigdy nie 
istniały.
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PELOZBROM NIE WOLNO SPRZE
DAWAĆ SZCZEP1 ONta' OSPY, 
Wa.az.awa, 26. czerwca. (Teł G, P.)

Departament Służby Zdrowia w M| 
S. W. zabroni! felczerom i zakładom 
hyz^jTraidi sprzedaży cErnepłonek 
ospy, co byto dotąd 'nader rozpowszech 
nione w miastach prowincjonalnych. 
Razury sprzedawały często staTą i nie
skuteczną .szczepionkę. Obecnie prawo 
sprzedaży szczepionki mają. jedynie 
apteki i koncesjonowane zakłady, wy
rabiające surowicę ospy.

Atak auta na kupę kamieni
i słup telegraficzny.

- bAMGuHÓD TEN NFs ZOBACZY JUŻ FAJDU WARBaAWSiOEGU.

ZB R O D N IA  LU D ZK IE J  BESTJI.
' ' I j K i f o n f - n i  u l  n a3?.eg 'g  ui>i-esi>.i?i- h n l ; i  

W arszawa, 26. czerwca, (st), W czoraj 
nad ranem pod Bydgoszczą, we wsi W ią -  
zownia 2-1 -letni parobek Rybczyński po 
pełnił ohydną zbrodnię. Kochał się on w  

22-lętniej Krzyszczakównie. Ubiegłej nocy 
przez okno zakradł się do je j domu i o- 
hudziwszy ją, pod groźbą rewolweru wy
wlókł do sadu. Tutaj, gdy mu nie chciała 

ulcdz, postrzelił ją, zniewolił, poczem ran 
ną dobił, wreszcie przeniósł trupa na 
drogę i zbiegł.

STAN  OtTAR ZAM ACH U RACZłCZA. 
Biatogrńd, 26. czerwca. (Teł. G. P.). 

Sąd I. instancji zatwierdził wszczęte do 
i-bodze.iia przw-iw deputowanemu Raczi- 
rzowi, którego wina została stwierdzona 
przez naocznych świadków. .Stan zdrowia  
Stefana Badieza jest w dalszym ciągu bez 
zmiany, natomiast stan zdrowia depul. 
Grandia znacznie się pogorszył. Poseł ten 
■anny jest w  ramię. Prawdopodobnie, 
zajdzie potrzeba dokonania operacji ra 
mienia wfcelu wydobycia odłamków zc 

strzaskanej kuto kości.

sOWJETY ZAlBIEGAJĄ 0 POROZU
MIENIE Z JAPONIĄ.

Moskwa, 26. czerwca. (Tofe Cf P.) 
W awiiązku z  wylworzioiną otbecnife Ąv-~ 
t-uacją w Ohmach udaje się w najhlijż-,,, 
>zych dniach przedstawiciel sowjjeo- 
kaege wydziału zaigranacznegc do 
Toado celem osiągnięcia puromauenia 
i ubliżenia mątd iy Sowietami a Jatpo- 
nją, Sowjecfci przedstawiciel ma na
stępnie pertraktować z przed&tawdcio- 
lasmi rządki narodowego południowych 
Chin-

OGR ABIONO  POCZTĘ, N A C ZE LN IK  

ZW A R J O W A Ł .
Moskwa, 2(5. czerwca. (Teł. G. P.j. N ie- 

wykryei sprawcy dokonali w  Slawropolii 
śmiałego napada na cmach poczty m iej
skiej. Gdy urzędnicy opuszczali lokal, we
szło kilku uzbrojonych ludzi, którzy sfe- 
roryzowali obecnych, zmusili naczelnika 

urzędu do wydania kluczy od kasy, z któ
rej zrabowali przeszło 10 tys. ,rb„ po
czem zbiegli. Naczelnik urzędu zw ario 
wał z obawy przed ewentualną karą.

Lwów, 27. czerwca.
Ma,) Stefan Zawadzki z CbiriMniey 

kierując własnem autem, wdku-tek za
cięcia się kierownicy najechał na stoa 
kamieni. Auto odbiwszy się od ka
mieni, uderzyło o błup telegraficzny, 
który ulogł złamaniu. Właściciel auta 
wraz z u wonią tawnirzjfszami jązdiyl zo

stali leMco poranieni. Pierwszej pomo
cy udzieliła, kontu^jonowranym efcjpe- 
dyoja sanitarna, następnie zaopieko
wał się nimi lekarz powiatowy sv Bu- 
c.zaczu. Zderzenie to nastąpiło pod 
wsią Mazarówka, pow. Buczacz. P. Ste 
fan Zawadzki wybierał się na raiń 
airtemoniiowy do Warszawy

Uwolnienie dwu uczniów glrnn.
OSKARŻONYCH O NAPADY RABUNKOWE.
Lwów, 27. czerwca.

(.) Dziś zakończyła się rozprawa 
przeciw uczniom gimnazjalnym Ja- 
worskiemu i Raiczkiewkzowi, oskarżo
nym o napady rabunkowe z bronią 
w ręku. Dokładny opis tych debiutów 
bandyckich niefortunnych kanljaJr* 
tdw na Rinailda RtnaMrniego, poclftli- 
śimy we wczorajszym numerze Ai,Ga- 
kelt Porannej".

N'a -wczorajszej ;fSzpraw'in po w y
słuchaniu przemówień prokuratora i

obrońców, sędziowie przysięgli w u- 
względnieniu OKoliramosci łagodzących, 
między innymi młodego wieku prze
stępców i ich nędzy materialnej, od
powiedzieli na postawione Im pytanie 
co do winy, 6 głosami, nie. Wobec tę
gi® werdyktu trybunał wydał 

wyrok uwalniający 
i wbrew wnioskowi prokuratora, wy
puszczono obu oskarżonych na wol
ność.

Mit W  MIM", s aresztach,
PO D E JR ZAN I P O S Z U K IW A C Z E  „Ś W IE ŻE G O  P O W IE T R ZA *.

ę.Wćw, S-’ ( J . - - J .
(M s). kom isarja l i przetrzymał trzech 

włóczęgów, a to Piotra Ożogę, Stanisława 

** amiuskiego i Bronisława Maryniuka. 
Wymienieni wstępowali o godz 9 tej 
wieczorem do domów' przy uł. Zyhlikie- 
wicza i „szukali pracy“, Trzej „bezrobot
ni1' podali, że dzisiaj przyjechali z Prze
myśla. Na razie oddano ich do aresztów

I przy ul. Jachowicza, 
i Zaaresztowano również na ul. Pioma- 
• nowieza drugą trójkę w  osobach Jana 
j Mańkowskiego, Józefa Kasnldera i Józefa 

[ Radworskiego. Przetrzymani podali, że 

w  celu zaczerpnięcia „świeżego powie- 
! trza" spacerowali po ul. Romauowicza. 
! Podali także fałszywe adresy zamiesz

kania.

Pi iia i. B5it? i piciiim
UROZMAICONA KRONIK 4 WYPADKÓW. WSTKZĄaY MÓZGOWF,

STŁUCZENIA. POTRĄCEŃ* A, OBCIĘTE PALCE ETC.

Dziecku przejechane 
pnez wóz.

Lwów 27. w ł- M .
(Ms). Grozą przejmujący wypadek, 

który pociągnął za sobą śmierć 3-Ietnlego 
(b ierka , zdarzył się dzisiaj na ulicy M ar
cina. W oźnica Miejskiego Zakładu Czy
szczenia miasta przejechał przebiegające 
przez jezdnię trzyletnie dziecko niejakich 
W arzynywów. Natychmiastowa pomoc 

lekarska nie odniosła <skutku, gdyż dale- 
ckit po dwugodzinnych nięezarnia.b 

zmarło, /.włoki pozostawiono rodzicom. 
Rodzice tragicznie''zmarłego dziecka zo
staną za b ra t  dozoru pociągnięci do od- 
pow ;L‘d. Pilności.

Każdy powinien sostaś 
członkiem L  0. Pa P.

Lwów, 27. czerwca.
MM Wczorajszy dziień obfitował w 

cały ,?seieg nieszczęśjłwycł wypad
ków, Pog. rat. aż 5 razy1 spięś%|i z  po
mocą ofiarom. Prym jąk, zwykle -wikdtj 
wypaduf puT^jechania wrze® auta. Szo
ferzy urządzają sobie harce uii- 
cdBh miasta, a  ofiarą tych wybryków 
pa.dają tak h idzie dorośli, jak toż i 
clzicc k

I tak- na Pogotowie /gflfLii się 
42-ieti).u,i,,-shiżącji ,ful ja Heeiy, która 
po-fraęona prze/ »utoy. ztamTUi. nogę. 
Podcbńy liw spotkał: tothę Fiiiedląi,

>ał 1.6, uczen-icę, jfctóra rówiaiH -potitąr 
cou.a pr-zez auŁet Rozmala cięźrlduh 
ob.naLŻęń «ur w arzy.

Sałj^ Bnchhóizr -przejechaif r J- na 
Jctei-anę w ó z1 cłężarońęY. Denat doznał 
lipnych' obragjM na stopie b podudziu.

WręfjZf,‘k‘ zanotoyyam-o wypudek ko
lejowy: B-i-iclnd Wojciech Mielec, po 
mocnik palacza koi.Kfóstał' się wyku
te k ad&snej n-ieostrctórnoścd podi pojj kr % 
na stacji Podzamcze ''iikióry zgrujohoi-ał 
mu trzy palce u raki. Mielca odwie
ziono do szAilala.

Ze spt etw miejskich,

Mnjtnydoiarów spadną (isszczem
na *.wów.

PER TRAKTACJE  O PO ŻYCZK Ę  D O L A R O W Ą  W  P E Ł N Y M  TOKU. —  SP R A W Y  

B U IK W L A N K .. jM  REMONT' T E A T R U  W IE LK IE G O . —  SUB W EN CJE .

Lwów, 27. czerwca- 
( jp). Na wczorajszem posiedzeniu m a

gistratu kom. rządu Strzelecki i dyrektor 
Izby obrachunkowej Kraus przedstawili 
stan pertraktacji z ToW Blair et Comp., 
prowadzonych z przedstawicielem Tow.
„M aud-Huy“ o

pożyczkę «  milj. dolarów.
Magistrat jednogłośnie przyjął ogólne wy
tyczne przeprowadzonych pertraktacji. W  
pertraktacjach w sprawie pożyczki biorą 
udział oprócz kom. Strzeleckiego i dyr.
Krausa takż&ńhaczehuk wydziału finanso

wego, oraz przedstawiciele komitetu po
życzkowego, jakoteż delegaci Rady P rzy 
bocznej i znawcy finansowi z dyr, M. K. 
U, drem U luna.

Magistral uchwalił powierzyć wykona
nie planu na pawilon miasta L w o w a  na 

W ystaw ie poznańskiej inź. Janusrowi 

Wiiwickiemu-
Uchwalono wydać 5 nowych Uoucesji 

kominiarskich.
Magistrat zezwolił na budowę partero

wego domu wraz z poddaszem na Bogda- 
nówee. Kołu TSL. na budowę domu par

terowego na Zniesieniu koło roeatki Żół
kiewskiej, na budowę III. domu u zbie
gu ul. Łozińskiego i Senatorskiej, oraz na 

budowę parterowego garażu przy ul. Po 
tockiego 1. 17.

Uchwalono zamknąć Teatr W ielk i od 
dnia 1. do 2t. sierpnia celem wykonania 

niezbędnych robót konserwatorskich i a- 
drptacyjnych, oraz otworzen!a gmachu. 
Roboty te są niezbędnie potrzebne, gdyż 
nie przeprowadzano ich z górą od lat 

dziesięciu.

Magistrat uchwalił udzielić Kongrega
cji kupieckiej subwencji w  kwocie 25 tys. 
zi. na  prowadzenie dokształcającej Szko
ły handlowej. Komitetowi organizacyjne
mu VI. Zjazdu hygjenistów polskich we 
Lw ow ie udzielono subwencji w  kwocie 3 

tys. zł. na  urządzenie Zjazdu. Tow. „Dom  
Zdrow fa“ akademików żyd. we Lwowie  

przyznana 5 tys. zł. subwencji z funduszu 
walki z gruźlicą. Uchwalono ufundować 
w  Domu zdrowia studentek jedno miejsc i 
fundacyjne i wyasygnować na ten cel t 
tys. zł. z tein, że gm ina będzie dyspono
w ała wyłącznie tern miejscem.

 -O-——
Na marginesie.

SZUK ANIE  SZUKAJĄCYCH.

Lw ów  ‘Ty. czerwca.
W  losie w ypraw y gen. Nobile 

wiele jest momentów bohaterskich, 
wiele tragicznych, a najm niej chy
ba śmiesznych. Jeden jest przeci?ż 
szczegół, podn .ecający autorów re- 
w ij Kabaretowych, —  to owe eks
pedycje ratunkowe, rozsiane po 
arklycznych lodach w poszukiwa
niu inajpierw główniej zguby, a po
tem siebie samy ch.

Zaczyna się wszystko skromnie 
i nieskomplikowanie. Ktoś jedzie 
czy leci, aby rozszerzyć granice 
w iedzy ludzkiej, zdobyć rekord lub 
sławę. Zazw ycza j brak funduszów 
uniem ożliw ia takie w yekw ipow a
nie w ypraw y, aby je j ryzyko było 
jak  najmniejsze. „ Ita 'ja “  n. p., jak 
dziś się. tw ierdzi, była sterowcem 
za m ałym .

Potem  przychodzi moment k a 
tastrofy ii gw ałtowna m obilizacja 
środków ratunkowych. Parowce 
pasażerskie zbaczają ze swych 
dróg —  jak w wypadku Nunges- 
ser-iGoli —  wysyła się hydropm ny
i okręty specjalne., zakłada w  m ie j
scach skądinąd zupełnie nieintere- 
sujftcych „bazy operacyjne" i obo
zy  pomocnicze, ruszają w ielk ie w y 
praw y, ow iane duchem hum anita
ryzmu . poświęcenia. M iędzy naro
dam i rozw ija  się na tym  punkcie 
budująca solidarność, W reszcie do 
nieszczęścia pierwotnego dołączają 
br.ę dalsze pochodne. Dziś znalazł 
się wprawdzie Nobile, ale zgubił — 
Amundsen.

Są to sprawy wzniosłe, ale nie
potrzebne. D ziw nie g fzypom in a ją  
ten powszechny zw ycza j na św ię
cie, że w ięcej robi się dla porato
wania zd row :a. niż zachowania. Bo 
przecież nikt nie zaprzeczy, że za 
ułamek tych kosztów i w ysiłków , 
jakie pochłonęło ratowanie gen. N o 

bile, można było urządzić wspólnc- 
mi siłami w yprawę z wszelkiem : 
wygudami, nawet komfortem .

„Ita lia "  była zbyt. mała. „B ia ły  
P lak " nie m iał aparatu iskrowego. 
Bez wątpienia czyny, dokonane 
przy użyciu środków niedostatecz
nych, posiadają w ięcej brawury* 
Ale zbyt często przynoszą deficyt 
zarówno inaterjalny, jak  m oralny.

 —O’-----
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stugłowa M i  Kwestii teatralne]
na nowo odżyła

UCHWAŁY MAGISTRATU WYGLĄDAJĄ NA PRZPKRfi&^NiE KONTRAKTU DZEERŻaWY, ZAWARli‘E&0 Z*
SPÓŁKĄ BARWlNSKI— ZAREMBA,

Lwćw. -27, ęzm rca. I 
(.) Na jtrczorajsacm posiedzeniu Ma- j 

gislratu zapadł wyrok' na j
zniesienie Teatru Nowości. 

Ponieważ obecnie wygasa umowa z 
właścicielami budynku, w  którym 
mieści1 się Teatr Nowości, tj. ze spad
kobiercami Hermana, przeto Magistrat 
zastanawiał snę nad kwpatja ewentual
nego przedłużenia lej umowy. Po 
dłuższej dyskusji, w  której podnoszo
no, że gmach ten nie nadaje się na 
przedstawieni teatralne ze wzgrętm 
aa uiobefcpiw zeństwo ognia, zaś wła
ścicieli nie chcą. zgodzić się na gttrn- 
:cr\vne i kosztowne przeróhKi, niezbę
dne dla zabezpieczenia przed, cwon- 
luaJnyin poizarern. Magistrat uchwalił 
nic wydzierżawiać nadal Teatru No
wości n a  przedstawienia teatralne, na
tomiast porozumfęć się z  właścdciola- 
rni co do wy dzierżaw Aoma gmachu na 
przedstawienia kinematograficzne. Tę 
właśnie uchwałę Komentowano: w  ten 
sposób, że niebezpieczeństwo ogniowe 
zagraża ubikacjom, pirzcznaczonym na 
scenę i  garderoby, przeto wzgląd ten 
odpada przy użyciu gmachu na kine
matograf.

Nadto uoluval«m> zażądać od tea
tralne] Spółki dzierżawnej złożenia 
kaucji dzierżawnej 100 tya. żł. w  ten
sposób, aby 50 rys. ąjdo złożone w 
gotówce, zaś 50 tys. zt. zabezpieczono 
pewiiemi wokalami lub na hi]fjjlece. 
Warunek ten zgodiiy z  osnową, zeszło
rocznego konkursu, na którym się 
opiera tegoroczna umowa EWfSlał dość 
pobieżnie pomaMowamy przy uchwale 
Rady Przybocznej lak, że. kwestja 
stanęła w  ten sposób, jakoby wystar
czyło złożenie 50 tys- zł. jako zabez
pieczenie dzierżawne.

P R A W D Z I W E

B U RB ER RYS
SŁYN N E  PŁASZC

W YŁĄCZNY ÓKŁAD

A  L A  V I L L E  D E  P A R t S

GABRYEL STARK
LWÓW, P U C  MARJACK! 11.

W  zestawieniu obu iych wiado
mości n ie,podobna oprzeć aię wraże
niu, że sprawa teatralna we iwwwie, 
która przed' kiiilku tyigodnlMji zdawała 
się już być definitywni^ załatwiona 
uchwałą, Rady Przyfbrcznej, ;^zmowu 
odradza się niby

"doięta głowa hydry.
Nic mamy w tej chwili pożytyw-

— U PRCPHJ NOWEGO SEZONU STOIMY 
PYTAJNIKAMI.

nych danych, jak wceec ickiego po
stawienia kwest" zachowają się pp. 
Earwińsfci i Zaremba. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że wczorajsza uchwala 
'stawia ich przed Zupełnie

innym stanem rzeczy, 
aniżeli ten, jaki istniał w  chwili zgło
szenia ich oferty i zatwierdzenia jej 
przez Radę Przynoczną.

Przeciwko lej uchwale na odnośnem 
posiedzeniu Rady p. kom. Strzelecki 
oprócz Piłatowego umycia rąk, nie 
podniósł żadnego konkretnego sprze
ciwu.

ZNOWU PRZED SAMEM]

Przychodzi więc teraz zapytać, 
czy to desinleieśsemenl, w  spm Ro 
teatralnej nie było tylko

pozomem złożenie o, broni?
Cfzf dziś przez sl.’Wo rżenie zhpcł u jen o 
wych wanunków nie dąż^ęT, SN MPń 
przekreślenia Źaiiitńiałych już taktów?

Pp. Barwiń-s^i i Zaremba obowią
zując się do otrzymani a wszystkich 
trzech działów, tj. oipery, operetki i dra
matu liczyli się z tern, że będą mieli 
dwie sceny do dyspozycji. Czy ograni 
rażenie ich. do jednego tylko gmaęliu 
teatralnego bez osobnej .scepy dla

prób, nie będzie dla nich *restryupo* 
waniem swobody ruchu, czy nie spa-
ra;liż\qŁich działllności ? .1 czy Wobjćb 
.[ego miasto będzie miąlp prawo żądać 
od dzierżawców dotrzymania umowy 
w całej rozciągłości? Czy nie będzie 
to może nowym wyrokiem śmierci na 
istn ienie Ox,ery, której ulpzyfmanie 
miała. Rada Przyboczna głównie na wi 
doku, przyj,mujłt^-pfertę dzierżawną 
Ba rWi ńSki-Za remb a ?

Te i pytania jS isną się ‘pm;. 
pióro, a jakkolwiek nie -można dziś 
przesądzać-, .jak wobec nowego 'zwrotu 
ukształtuje s i t ;  spra\%a lejmrakia imJ 
zbliżając^ się sezon, to bądź co bądź 
slwaizame u prugn lipca nowej atmo
sfery niepewności i nieograniczonych 
możliwości nie zdaje się wróżyć ni
czego dobrego. N i takie dyssertaoie, 
można byłoj|®)ie pozwolić w lutym, 
ale nie u progu lipca.

Co ODOiiedzieii zwycięzcy oceanu
dziennikarzom zagranicznym.

Z W Y C IĘ S T W O  ODLEGŁOŚCI C O R A Z  R E A LN IE JS Z E  —  POD A D R E SE M  N IE W IE R N Y C H  TOM A
SZÓ W . —  E N T U Z JA S T Y C Z N E  P R Z Y J Ę C IE  W  STOLICY' N IEM IEC . —  SYMPATYCZNA TRÓ JKA. —
M AJOR F IT Z M A U R IC L  P R A G N A Ł  W  C ZASIE  W O J N Y  PO LSK O  - BO LSZEY’  ^  '  ” ' .............

SKU PO LSK IE M .

(Korespondencja własna „Gazety Porannej4
Berlin, w czerwcu, 

ycioslwo odległości staje sic 
z dnia na dzień realniejsze. Jeśli 
w raz 7, tem ciągiem  zwycięstwem  
nastąpi poznanie w  następstwie i 
zbliżenie narodowy będzie to poraź 
p ierw szy może w  dziedzin ie w yn a
lazków  błogosławione następstwo 
tychże wynalazków, nie dzia ła ją 
cych jak dotąd, w  w ielu  wypadkach' 
na szkodę ludzkości. I choć bardzo 
w ie lu  niewiernych Tomaszów z 
drw iącym  uśmieszkiem w  zbliżenie 
to nie w ierzy, (tak  bardzo wierzą 
w  własną niewierność, inieustępk ■ 
wość, krwiożerczość i fa łsz), zapytać 
iby ich można:

Gdzie i kiedy już jakiś niewier- “ 
ny Tomasz zwyciężył?

Ten bowiem  już, od którego się 
poczęli, wcale nie oloczon jest bla
skiem zwrycięstwa!

T rze j Zw ycięzcy Oceanu, KochI

Itii.iefeld i Fitzmauricc, pierwsi 
Europejczycy, odbywający podróż 
■powietrzną z Europy do Am eryki, 
w rócili onćgdaj do Berlina i stolica 
N iem iec zgotowała im przyjęcie tak 
nauzwycza jnc, że klokolwdek Iw icr- 
dziiib:ż ludzkość po w ojn ie w yługo
wana jest z entuzjazmu, obrany jest 
chyba z rozumu. Klokolwdek zaś 
nic cieszył się nov cm, cudownem 
zwycięstwem człowieka, lecz m ie 
rzył je ze stanowdska kurnika domo 
we gę. wyludnionego uprzedzenia
m i partyjno - narodowo - po lilycz- 
nemi, temu i „Św ięty  Boże nie po
może".

T rze j lotnicy zaproszeni zostali 
również przez oddział prasowy M i
nisterstwa spraw* zagranicznych i 
lu  przedstawiciele prasy zagranicz
nej —  a m. in. także YVasz korespo-n 
dent —  mogli się nietylko zbłiska 
przyjrzeć bohaterom powietrza, lecz

Kopernik M a r y s i e ń k aD Z i Ś  F R E M 1 E R A
Potężny podw ó jiw  program  wr 1S. aktach

C Z * R W O N O S K U R Y  G Ę N T E I  M A N  Rols główne kreu.ią- Ł I U A N  RICH oraz
P Q n  | a  P H O  B I F  „królów  i Piąte., U licy . Dzieje naiw nsgg d f ęwó 

■ a l  c ęcia. N  ezwykle emocjonująca treść. W spa
niała w yst.w a . Do godz. 5-tcj ceny o f 0*A zń'żone.

lytamanie 10 n b m  tir. B a r a u i s t n
ZŁODZIEJE ROZBILI TRUMNĘ DREWNIANA I DWIE METALOWE, ZO

STAŁ* JEDNAK STŁOSZENI.
Lwfrw. 27. czenyca.

(Ms) Bezczelność izłodaet nie zna 
granic. W  poszukiilwaniu za spodzie
wanym łupem, nie cofają Jfj oni na
wet przed jozbijaniem grobowców na 
cmentarzu 1 zakłócaniem rpnkoiu 
zmarłych. O takim bestialskim cziyiiić 
donoszą- 7> Kopyy.feyinioc. .i Mianowicie 
nie wyśledzeni sprawet" włamali się 
do qi obowca rn'Lwmnipgo hr. Bawrrow- 
skich w  Kopyozyńcach i w ceilu: graibic 
ży j-ozbili Iruranę śp. rrailciszfci Ba- 
worowskiej, która została żłożonr. w 
grobowcu w  kmetoiu 1925 r.

Sprawcy rozbili dtuteih wrśząką 
przy grobowcu -fclódkę. następni^ po 
wejściu da grobowca odcięli przy dre- 
wniiaodj trumnie plomba, wewnętenc 
dwie trumny e-ttnitowe ńj-worzyli dłu- 

nerpij. a blachę rozcięli nożycaamj. Spło-' 
szeni jednak uciekli, hę na zwłokach 
nie ma żadnego śladu nami ;ema. Czy 
MXy j ^ R | i  bylw koSztdwności, le
go na raziie nie stwierdzono. Źą. spraw 
Kami wdrożono copergiczne śledatwo 
i. jeśt nadzieja', że w krótkim- 

Aypadną oni w ręce pokcju.

i nieco o ich planach na przyszłość 
się dowiedzieć.

W feyscy  trzej Czynią niesłycha
nie miłe wrażenie swem skromneui 
zachowaniem. O iw atla , szczera 
lwarz Koehla, wytworne obejście v. 
iHiinefclda i F itzm auricca, który 
zjaw ia się stale wr mundurze, popu
larne są dziś w Berlinie. Koehl w 
każdem swem przemówieniu pod
kreśla genjalność lwórcy zw ycię
skiego motoru Juńkersa, H iinefeld 
zaznacza zawsze dążność pacyfisty
czną tych wszystkich planów o świa 
towem znaczeniu. Fitzmauiice opo
wiada dziennikarzom polskim, iż 
w  czasie wojny polsko - bolszewic
kiej pragnął służyć, w  wojsku pol- 
skiem.

W szyscy trzej w yjeżdżają  obec
nie do Irłandji, a następnie do Lon
dynu. Na rok przyszły zam ierzają 
urządzić nowy lot z Europy do A -  
meryki na większym samolocie.

H iinefeld m ów i o stałej kom uni
kacji m iędzy Europą a Ameryką, 
przyczcm  pomocne będą sztuczne 
wyspy na Oceanie, celem „napoje
nia" maszyny. T. O. non-stop lot 
dla której ruta iść będzie,et— a- 
nie wchodzi, nie może wogóle wcho
dzić teraz w  rachubę, przynajm niej 

ć dla Europy północnej, dla której ru
ta iść będzie przez Irlandję i nową 
Funtandję. Być może, iż kiedyś to 
nastąpi. W  każdym  razie stoimy w 
przededniu wielkiego rozwoju lot
nictwa, które oby służyło jedynie 
dla dobra całej ludzkości.

Michalina Szwarcówna.

SPALIŁ CAŁĄ WILg.
(TclcWuem iyd nu.-aęiin koj-i-ęmdBfnla''.

W arszaw a, 20. czerwca, (st). Nocy o- 
licgdajszęj we wsi Pettobuzy pow. świę- 
ciańskiego wybucnł pożar, który strawił 
10 domów i 40 budynków gospodarczych 
wraąj zc zbożem i żywym inwentarzem. 
1’ożaf: powstał wskutek podpalenia przez 

niejakiego Harewicza, którego areszto
wane.
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Z  dnia,
Z GALERJI LUMINARZY

Lwów, 27. czerwca.
Nie tak dawno 'stwierdziiiśnm ’ ż-e 

dokładna anaJliza njpdoniagań Wsfio- 
darki miejskiej wykazuje nic wo w.śzy- 
#tikuem winę. p. Strzeleckiego. ■ Często 
cifow i cl. ten. u którego dobra. wdla 
jesl Tówna nieznajomości stpsurnków 
lokalnych, pada tyjko oliarą Jeótb po
stronnych, które bą.dź dla własnego im 
toresu, bądź z innych wyrachowań pb- 
ciąźajfikontd p. Strzeleckiego faktami, 
preiparowanyimi na lia sn e  ryzyko i 
sumienie. Wynii-eniiiliśmy nawet jedne
go z takich „luminałzy", plączących 
się okoto wielkiego ołtarza ratuszowe
go. słynnego^ licznych afer, p. Igna
cego Jagera.

Obecnie zwracają nam uwagę na 
-inną osobistość, Mora] p. Strzelecki 
także mógłby podziękować za cii ara ą 
, pomoc", iruiogioną zresztą, dość 'kosz
townie, bo za 1200 zł. miesięcznie. 
Mamy -na myśli p. prof. Mataikiewii- 
cza.

Pozbawiony głębszych uczuć ludz
kich i umiejętności współżycia z oto
czeniem, podjął się p. prcf. Maitaikte- 
wicz: kierownictwa sprawami technicz 
nemii miasta. Zagadką pozostaje, jakie 
kwalifikacje -wysunęły tego teoretyka 
wodnego na tak odpowiedzialne sta- 
nowisko. bo twierdzić będziemy za
wsze, że Lwów 'nie leży wśród lagun, 
ani nawet nad przyzwoitą rzeką. 
Dość,, że człowiek, który w  życiu nie 
kierował nigdy budową najmniejszego 
objobtu inżynierskiego, daiś staj się 
dyktatorem w sprawach, wymagają- 

;idych' wiedzy ścisłej i  fachowej.
Jak ta dyktatura. w  praktyce wy

gląda, na to iostarczono nań. wielu, 
baurdzó niewesołych przr kładów, Bę- 
dtaemy je podawać w miarę WdjSfea. 
Na razie ograniczymy się do otwier- 
dzemiia, żo owocem niekompetentnej 
.autokracji p. Matakiewicza jest kom
pletny zamęt w działo 'yRhosEm ym  
gminy. Jedy ną pono „uporządkowa- 
ną“ pozycją jest budowa owej słyn
nej sadzawki na Zamarstynowie, ,por 
nieważ sprawa ta leży wyjątkowo w 
zakresie umiejętnościi p, Matakicwiicza-

Zauważy ktoś, że działalność jego 
nie powinna być tak szkodliwa, skora 
Magistrat posiada wielu wykwalifiko
wanych i doświadczonych inżynie
rów, z których raja' p. Matakiewrcz I 
■mógłby korzystać. Ale przeciw takie- !

ARCELE
R U D O W L A N E

pięknie położone, słonccz,, w najzdrowszej dzielnicy Lwiwa, mię
d z y  ulicą Snopkbwskg. Park sm Żelaznej Wody i Strzsćhg Urzędms7  ̂
sprzedaje po cenach przystępnych na bardzo dogodnych warun
kach spłaty S U f iw w  k w ń w * *  K o f ł ą t a i a  4 .

B i u r o  yyS lw W Jf Ł , W I I W  ,, P !ą i ro . _  Nl> te(ef 5 .2 0 .

Degtnirai mordule niskie dziesie.
ZBRODNIARZ ZAGRYZŁ I JDUSIŁ 7 LE I NIĄ DZIK WCTYhKĘ,

Nowy Jork, w  czerwcu. 
(-(-) lW Tdledo (Ohio1) aresztowano 

niejakiego Karola Hoppe, który dopu
ścił się bestialskiej zbrodni na poł- 
skietn arieck-t. Hoppe, z  źawodu szo
fer, miał za sobą- już śledztwo z -po
wodu atakowania małych dziewcząt, 
lecz nigdy nip'.;zdołano mai w iny udo
wodnić. Morderca,i który dawniej był 
stołownikiem Rofaków, SssalągowiskiDh, 
przyszedł d o . nich w porze, kiedy 
ich nie było w domu, a -zastawszy ich 
7-retuą oóikę Dorotę, ogłuszył ją u- 
de.Tze.niem pięścią w głowę, zabiał do

samoeboan, wywiózł za miasto i do
puści/ s»ę ohydnego gwałtu, j^rzySKu
pogryzł dziewczynkę iście po s p e i i ł j -  
cemu a wrt^zcic udu-sit. Owe ukąsze
nia zar?aridy go, gdyż Hoppe nic ma 
jjptneg-o ż  .i^bów w gai’nojifeaiżęc€, co 
widać było na ranie.

G dy zdeg murowanego . zbrodniarz,a 
afigMcwatio, zebrały się tiiuńiy obu- 
rzhfooj ludności, głównie Polaków’, 
chcąc go zlinczować. Trzeba -było wiel 
kich oddziałów policji, by mordercę 
uchi'0-mc. przed samosądem.

mu przypuszczeniu lihjgaręocj aaprotc 
etuje sam p. profesoh Zasadą jego bo
wiem jest .z 'żadnych rad nie korzy
stać; a t ych, którzy poważyliby się w y
stąpić -z wnioskami- lub przedstawic- 
mam, traiktować w  sposób, nie tytko 
niesłychanie przykry -i upokarzający, 
ale wręoz niespotykany w  - normal
nych stosunkach.

Będziemy jeszcze' mlidli epósoLn.o^; 
podatna. paru przykładów, jak odnosi 
się p. Matakiewicz do inżynierów miej 
skiich,, przede-wssyatkiefri. 'tych, od fió -  
ryęh Snogłby : się niejednego -nauczyć. 
SyBcni, stosowany wobec jpodiwład- 
nyoh, jest ziódłem stałego fermentu 

wrśród pracowników gminnych

Rzecz jasna, że zarowno poró.iiione 
pomysły budowlane, jak dó-zojłganizo- 
\\ anio pa’sonalu —  idfy na karb p 
Strzeleckiego, choć są t-o. If fiw y i, w 
których ń. Matakiewicz posiada 'dość 
szęróką autonomię. GżSno, obserwując 
niektóre fakty, dochodzimy do prze
konania, . że p. Matakiewicz, Kbajfc-za- 
jąc p. Komisarza udipovviedżj0.liiOśoią 
za winy przez niego niepopełni-ona. u-

( prawia jakąś subtelną grę, '.dblicfoTyy- 
na daleką rnotę. Niej zdołaliśmy-Riwier 
dz!i-ć, czy motorem są tutaj pewne za
wiedzione, ale wciąż żywe ambicje, 
czy toż aintypatje, wyrosłe z po-dłoża 
pólitycznegcf. Ale jedno wolno nam 
wyznać, gdyby głos nas/, m iał u p.
Strzeleckiego choć drobny walor,, był
by to głogi- 'OstHeżeiniia.

Z  TEATRU.
(Pożegnalny występ Zuzanny Ł o 

zińskiej w  „N iezłom nej żon ie"),

Lwów. 27, czerwca 
Jeżeli jakiś artysta po w ielu la 

tach owocnej pracy z własnej w oli 
-opuszcza m acierzyste miasto, któ
rego stał się ulubieńcem, rodzi się 
supozycja, że ktoś się już komuś 
znudził: a lbo artysta publiczności 
albo publiczność artyście. W  wypad 
ku p. Zuzanny Łozińskiej, która na 
przyszły sezon zaangażowała się do 
Teatru  im. Juljusża Słowackiego w 
Krakow ie, i w czoraj żegnała się w 
,'lNiezlomńej żonie" z naszem m ia 

stem, nie zaszła żadna z  tych dwóch 
ewentualności, 0p wobec bardzo 

serdecznego 1 zażyłego stosunku, 
nie może być lu laj m ow y o wzajem 
nem znudzeniu się sobą, a pow o
du separacji należy chyba, szukać 
w nerw owym  niepokoju każdggó a r 
tysty, który od czasu do czasu chę„7 
tnie szuka nowego środowiska, no
wych wzorów  i nowej areny.-pracy. 
Dla rozwoju aktora nie jest to h«z 
znaczenia, , bo wzbogaca zawsze 
skałę jego środków artysty rany d li. 
i pogłębia w alory sceniczne. P. Ł o 
zińską żegna Lw ów  z żalem. W  na
szych oczach wyrosła z w ątłej r o 
ślinki w piękny krzew, klóremu z 
każdym rokiem przybyw ało nowych, 
kw iatów  i kolorów. Przypom nę ty l
ko, że gdy śp. dyr Tarasiew icz od
krył pierwszy talent sceniczny a r
tystki, zabłąkanej w  balecie, ja 
p ierwszy wn'ałem  głośno- w swych 
recenzjach: _ marsz no dramatu! i 
przyczyniłem  się może do zupełnego 
odłączenia s>. p. Zuzi od piersi Tcr- 
psyehoi-y. Za to wynagrodziła m ię 
wkrótce Łozińska kapitalną krea- 

J'tja  Zosi w m ojem  „MałżeńsŁwjb 
L o li".

L iryczny, ow iany poezją, talent 
Łozińskiej, m ligranowa postać, przy 
słodkiej buzi i dykcji, .predystyno- 
wał jia/razu do ról podlotków, K o p 
ciuszków i -panienek z polskiego 
dworku, W  miarę, gdy talent ten 
rozw ija ł się i rosła skala artystycz
nego wypow iedzenia się, kreowała 
artystka %;dużem  powodzeniem  role 
bohaterek we francuskich farsach i 
komedjacli. W rodzony tempera
ment, n iezwykła 'żywość m im ik i i 
gestu pozw ala ły je j dawać typy 
współczesne, nerwowe, uwodzące 
zmysły. Lecz pikanterię buduarów i 
peniuarów podawała ładnie i z du 
żym  umiarem. M iała swoje Specjal
ne gierki i fin ezy jk i m im ik i,' który
m i-podbijała publiczność. Ze szcze
rym żalem  żegnała wczoraj lw o w 
ska publiczność swoją ulubienice, 

darząc ją hojn ie oklaskami i k w ia 
tami Sym patycznej artystce ńa no- 
wem  polu pracy artystycznej ż y 
czym y tylko takich sukcesów i tak 
żyw ej sympatji publiczności i prasj-, 
jak ie się slaiy je j udziałem w ro 
dzinnym  Lw ow ie, I jestem pewuy, 
że to je j wystarczy do szczęścia.

H enrvk Zbierzchowski,

FFJLETON „GAZ. POR". x ?8 VI 1 9 ^ .

PIERRE VAL0AGNE.

S ygna ł.
Gilmer.t de Crótt-iLaacuKt rztekt do swej 

prz-ijaćióMci panny .Em-i-ljt Fawot:
—  Zgadzam się, maleńka... Dziś o go

dzinie ósmej wieczorem czekam w. mo-jem 
aucie przed bramą. Tytko nie. spóźniaj 
się, gdyż po kolacji pójdziemy się gd-z-ieś 
zabawić... Zatrąbię cztery ra-zy, by oznaj
mić cię o majem przylbyciiu..-

I niby od' mechcenia dodał.
—  A ;afcie wiadómosc.i masz od Feri- 

-gner‘a?.i.
-—  W-cżoraj wrócił do Londynu. Ma 

jes-z-we wiele, spraw do -załatwienia; przed 
upływem tygodnia nie wróci.,

—  Powipda, maleńka... Gdv on wróci 
będzie gorzej, prawda.’

—  Oczywiście... Ale jakoś to się zrobi.- 
A  więc dziś wieczorom!

— Nie pozwól mi czekać zbyt długo, 
dobrze?

—  Czy nie jestem zawsze punktualna?
Emilja Facrot była rzeczywiście cza

sem bardzo punktóelną. Ale gdy ,się na
wet spóżniak., nie można się by ło 'n a  nią, 
gniewać —  wyglądała za-wsze talk pięknie! 
Łz-czególnie Giłbertowt r,ie. dawała na sie
bie długo czekać. W ciąg" ostatnich trzech 
tygodni spędzah wieczory razem, wyko- 
raysłująr nieobfiąiość Feri£ner‘ą, Móry był

ofkjłrl-nym kodhan-k-iem E-mifji i zarażeni 
najserdeczmejszym pnzyjacieleim Gilberta.

Bmil-ja nie mógla sobie pozwolić na po- 
rSoSnie pana F<;rigne-i-‘a, który był bo
gatszy od Gilberta i- za-le-żało jej aa tan! 
by fej oficjalny kochanek ' nie do-wiedziil 
się o niczem- Była bardzo ostrożna....

Przypadek judua'k bardzo często płala 
zakochanym przykre figle. Któż mógł 
przypuszczać że owego dnia po powrocie 
z miasta Emilja zastanie w mieszkaniu 
'pana FerigneFa, którego spodziewała się 
dopiero za tydzień-

Emilja rzadko traciła panowanie 'fnad 
sobą- Wykazała wprawdzie bardzo wićl- 
łfjiąf zdziwie-ńiSPlecz było to zdżiwienir; ra
dosne, 'Udawała, że jest szczęśliwa.

— Gzy to ty, mój najdroższy?... Sądzi
łam, .że zobaczymy się dopiero za tydzień!

— .Tak, to ja!-. Załatwiłem wszystik-ie 
sprawy w Londynie w ciągu kilku go-dzin, 
a ponieważ bardzo stęskniłem za tobą i nie 
miałem pociągu, przyleciałem więc aero
planem.

—1 Mój Boże!... — krzyknięta Emilja 
załamując r ĉe.

— - Czekaun tu już na ciebie od godziny... 
bez wyrzutów, mata droga!... Jesteśmy zmo 
wu razem i  lo jest nsigłówniejsze! Dzi
siejszy więcżór spędzimy razem... Nie 
■masz pojęcia jat bardzo cieszę się z togo 
powodu!

— Ja również-. — odparła Emiłja. 
przeklinając w duchu swego kochanka, 
który pokrzy-zowa! jej wszystkie plany.

Njo miała możności uprzedzić Gilberta.

Biedak zaziębi się pnzed bramą! Po-za Aem 
M i s  inne zmartwienie. G-ilbert prżyje- 
dzie ;po nią o ósmej wieczorem. O tej go- 
d®S)f-Feriignor wyjd-ae z nią na ko-lację, 
trzeba więc było lak urządzić, by wys-zli 

ina kofację .po odjeździe Gilberta-
Znalazła na to sposób. Fenigncr rzekł 

do niej:
— Ubierz.jęię!,.. Zjeimy kolację w „Ca- 

uard d‘otr“-Ł ' I-
— Czemu sjje tak spieszysz — odparła. 

Nie masz nawet czasu, by mnie uściskać... 
Myślisz tylko o jedzeniu-. Już nmie nie 
kochasz!...

—- Co ci wpadło do głowy?,..
— Nie spóźnimy nic., jeżeli na kolację 

pójdziemy o 9-tej... Nie jestem jeszcze 
głodna

Emi.Ija nosiła jeszcze szlafroczek, gdy 
o godzinie ósmęj wieczorem na ullicy roz
legły się cztery, sygnały trąbki samocho
dowej.

Feri-gner nie zwrócił na l© uwagi.
Eroilja natomiast pozna'a je odracu. —
— Przypuszczam — pomyślała po 

chwili, że 'po upływie pół gadziny Gilbert 
zrozumie, że coś zaszło i odijedzie...

I dudała głośno:
— Idę się przebrać!-
Postanowiła ubierać sic powon.
Sygnały ną ulicy stawały się coraz

głośniejsze. Ostatni sygnał był talk przera
źliwie głośny i przeciągły, że Ferigner 
zwrócił już na lo uwagę.

—  Wiesz, Emiljo —  rzekł śmiejąc się, 
—  mogę sir założyć, żo tam pa dolo „aiiś

id-j-c-La czeka na swą dwiaę, któsej wido- 
czn.itF -wcale się nie spies&y*. r

Przy następnym sygnale Fengner, aż 
podskoczył na krześle:

— No, no... Niecierpliw', się biedaczy
sko-. , , .

— Cóż on cię oŁ>chod’zi?..- — odparła 
Emiija z drugiego pokoju.

— Czy wiesz na kogo on czeka?..- Ta 
donna musi chyba mieszkać w tym donru-

— Nie znam t-u nikogo, mój drogi 
odrzekła opryskliwie Emilja.

Była zdenerwowana. Gilbert jest na
prawdę niedomyślny. Powinien zrozu
mieć—

Ale co tam się!, dzieje!-. To, >już nie są 
sygmiy, lecz jakiś piekie-liry hałas!-.

Ferigner nie mógł już wytrzymać dłu
żej. Wstał, otworzył okno i nie dostrze
gając nikogo w ciemnościach nocy, krzyk
nął:

— Parnie, przestań pan już trąbić!.- 0- 
na nie zefdżie!— Trudno, my — mężczt-' 
żni, musimy być dó tego przyzwycza
jeni-!...

Gilbert de CroŁ-Lasont nie wódzia! 
głowy, wysiaijącej z okni, ałe poznał glos 
przyjaciela...

To mu wystaiczyło.
Czemy-ędzej ucrdkł z przed bi eioi- j «
— Jestean gotowa! — uświadczyła 

Emiłja.
— Ten idjota już odjechał— — rząd 

Ferigner, amiejąi, się. — Przemówiłem mu 
do sumienia... Dałbym wiele, by zobaczyć 
jego głupią, twarz-.

Tłum. F.
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S z f i e  tempo roz&ydoiop Olesioma
uroczego miasta ogrodowego,, w  którem g a z e ta  Porańtia” 

prz>i acza willą na wtasitcść dla laureata Konkursu.
Lwów, 27. czerwca.

Op) i\7/-.:u własnego domu w  Ole
siowie izijawia: się csapowne przódl każ
dym ■% Czyitdników „Craaoty Pć^am- 
iioj“ , od kiedy iżapoAiedziciSamy nasz 
n ow y

wiielEi konkurs letni,
'Ui®ernn:iejszo. .zamteresawianiie buda. 
Olesiów, miefjsccwdść, w  której ten 
dom sijP znajduje.

Podaliśmy już nie.tiii.ąlo s^e-gółów  
ep do projektu rozbudów y tego młodego 
Idtniskfi,'il?óro tworzy się od' para lał 
fen połaci .ziemi, palożonej na tle ma- 
! cwmcrego ki ajobrazn gu-iaM^o nad 
jzską Bystrzycą w pobliżu FtanMa- 
T-trwa

Z tyfeh* ipiTOjektóiW ■wierny, jaka 
świetna przyszłość otwiara się przed 
OlesMwem • Lecz iziapewuic Czytelnicy 
nasi radziby wiedzieć także, jak ta. 
miejscowość praeastaw'a się w  chwili 
oijwncj,

Ffa to pytainie można odperwiedzkse, i 
że -jakkolwiek ■wiele jesft jeszcze do 
/.robienia, jednak także traźo już zo
stało zrobione, a więcej jpszcz« robi 
się w sarjbkiem tempie.

Na 'pustych iMedlaw-no' .jaązćze toąr- 
cclaoh wznoszą eię coraz nowe 

konstrukcje domków i wili, 
po .założonej przez Zarząd dla budowy 
dróg kolejce -ząskotr rowej, która łączy 
ezutrowiisika nad metką Bystrzycą z pa
ły m terenehi Otesiowa toczą się wózki 
z mattJjairem. i zoMty. łiioijowe postę
pują w żywem tempie.,. Craaiz io  m.o- 
,wyi paa wyszutrowanej drogi powstaje, 
a że' jest to praca na® mała, pojmie 
każdy łatwe, jeśli pawiem y, że dragi 
ie .w  swoich rozmaitych pałąjczKnaach 
. okrzyżowainiach: będą imały kilkana
ście kilom rtoów flłngbśoi W  es^eęę-i

l n y  iłfiary m ze m M łł  
elektrycznych.

Bukareszt, w  czerwcu. 
vv HuTau (Runiuinja) szalejąca o- 

negdhj • olbrzymia bWĘa poobrywała 
druty Rh”ktryiTzne, Pewien . .ghłopak 
].nr.zedhodz;ący 'dotknął się umimoiwoli 
przewodu i padł na ziemię rażony prą
dem. Z trudem zdołano go wrócić do 
przytomności. W  parę minutt .później 
15 fletnia daiewezynai, która niewie- 
dząc oo 'jej grozi, usiłowała odsunąć 
druty i padła trupem. Na, P n  -widok 
jedna ź  jej koleżanek rzuciła się na 
pomoc i próbowała ją podnieść. Nie
stety nieżywa dziewczyna utrzymała 
jeszcze przewód w  zaciśniętej dłoni, 
tak że prąd poraził i  ratującą, zabija
jąc ją na miejscu.

f  DU “LIPCOWEGO "
C IĄ G N IE N IA

D ohrów k i sprzedawać będziem y  
tylko do soboty (za go ó w k ę iu b  na  
spłaty) gdy  ciągni nie jest już  

w  pon działek.

nnwE a % PREnrudufKi w złocie
można u nas subskrybować na w a 
runkach oryginalnych za gotówkę, 
albo kup 'ć na spłaty m ieńęcznepo  
10 zł. Pierwsca rata z kosztami 

®  zł. dalsze po 10 zł.
Dom Bankowy

SCH OTZ i CHAJES Lwów,
PI MARJACK9 7

‘ nej swej rozbudowie drogi te mid jftgra- 
nicząósię; tylko do d’ br/.- te ifów ą- 
nycih gośo%ów, ale ibędą- także zało
żone chodniki, aby zupełnie zabezpie
czyć mieszkańców Olesiow-a od Wota.

A'obok robót drogowych- nifc 'zanie
dbuje Zarząd

twe rżenia parku- 
Na drogach aicjowyion wysadzono już 
dzisiaj wielkie ilości drzew, wkJteż 
pokopano wszędzie- rewy ścieżkowe. 
Słowem regulacja i- budował »n isk a , 
jak na obecne czasy i  w  uwzględnie
niu szalonego braku gotówki, ara któ
rym utykają dziśŁ najpoważnleiy-ze

Lw ów  27. czerwca.
( . )  O godz, 12 zt> Stanisławowa 

wyjechał p, gen- Górecki w raz z  ca
ła świtą do Pacykowa i zw iedził 
fabrykę. Następnie pojechał do Ole- 
siowa i zwiedził te prześliczny 
miejscowość, gdzie Apzbudowuje 
się nowe wspaniałe letnisko. Tak 
fabryka, jak i Olesiów bardzo w iel
kie w i ozenie zrobiły na p. Genera
le, który bardzo szczegółowo in - 
teresował się wszyśtkijmr™ podzi
w ia ł w yroby pacykowskic, spraw 
ność, robotników i w yrażał ślę z naj 
wyższem uznaniem o  spray ności 
zarządu. P, Generał przybył w  to
warzystw ie jadącego kilkunastu 
autami towarzystwa. P rzybyli 
m . i . , D yrektor Banku Gosp. Kraj, 
w  W arszaw ie .Szymański, w ojew o
da dr. Morawski, p. W ojew odzina 
Morawska, ks. Andrzej Lubomir
ski prezes T o  w. Kredyt. ZiemsJ . 

, we L w ow ie  iPrzybysławski, hr. 
Dzieduszycki, ks. Burzyński, posło
w ie: dr. Teodor Seidler, inż. Mia
nowski, dr. Niedźwiecki, starosto-

L w ó w . 27,. czerwca 
(Ms). M aga samobójstw przenosi się 

już z wielkich środowisk i na prowincje 
i dociera do zapadłych wsi. 1 la ' donoszą 

•nam a Jagielńicy pow. Czortkow o samo
bójstwie Jabiwa Skrnbaba, który pozba
w ił się życia f rzez oddanie do siebie 
strzału z Lci^łrgo karabinu rosyjskiego.

Lwów, 27. czerwca.
V? dawnym gmachu Dyrekcji kol. 

odbyło si& w  niedzielę 24. hm. uro
czyste -amknięcia ku: su kandydatów 
kolejowych w obecności delegatów 
Min. Koniiuniikacji naczełnaika Wyldiaiia- 
łu, p. KatoMskieao i pułk. , cmuA-

roAedsiębiói^IWa, pośt^mje raźno na- 
pixód, tak, że j'uż. jdzagjjó optairafflj. się 
icycieęzikia dó Oilosiowa dla zbadamfca 
na miejscu tej jnlensyiwnej aŁcji stwa
rzania letniska.

Warte, aby się inicm itóilltere.so- 
wali wszyscy reflektanci na nagrodę i 
konkursową ..Cbraeiy PorcniŁei“, jako 
też wiszfsey ci, LtórZ^łpragną, posiadać 
dom własńy czy to na miły i dla zdro
wia korzystny pobyt letni, czy też ja
ko stałe miejsce zamieszkania, z w a  
od hałasu i niezdrowych wyziewów 
^ptejkiego miasta1.

wie: Boksa i dr. Nowak, burmistrz 
Bohorodczan dr. Machowski, przeor
0 0 . Dom inikanów Błaszczjca, ks. 
kan. Bosak z Marienpoła, Dyrektor 
Banku K rajow ego  w  Stanisławo
wie dr. Drzewicki, delegaci Rady 
Dow. /.c Stanisławowa, z Bohorod- 
ężan, Nadworny, z Kałusza i bar
dzo liczne grono gości, k to fc  p rzy
byto na audjęncje.; do Stanisławo
wa do Prezesa, razem około 60 
osób.

Pogoda sprzyjała, wskutek cze- 
'gb tak Olesiów, jak i fabryka bar
dzo ładn ie ,'jśię przedstawiały.. Po - I 
dziw iano yy O lesiowie plantacje i 
ogrody, jakoteż nowo wybudowane 
wille. D. Pręzes Banku Gosp. Kraj. 
przyrzekł wydatną pomoc finan- j 
sową dla rozbudowy tał, Oleśioya, 
jak i fabryki Pacykówiskicj. R ów 
nież oglądano transporty, . które 
W sy łd p e  są nwsowo do Am eryki ł 
do Chin i mają na sobie maike 
„tMade in PóJand“, toiująf: temsa- 
inem naszemu przem ysłow i drogę 
do popularności zagranicą

V.' nocy z 'i9 . na ‘20.. bni. odebrał so
bie % cie przez zastrzelenie się wystrza
łem z auslrjackiego karabinu Teodor M a
ślak, lal 30 z Turza, pow. Radzicchow. 
Przyczyną popełnionego samobójstwa był 
utrzymywany od dłuższego czasu stosu
nek rpiłosny z jegu wychowanicę.

2'1-letni Michał C.boroboi z Bortknwa, 
pow. Złoczów, popełnił w  nocy z to na 

11 b n . samobójstwo. Powodem była nie
szczęśliwa miłość.

go, oraz .p prezesa dy&kcji kottejoiwej 
tuż, PiayMpjl-MnraiWiańsiluego, dolega
[a gen. «zta)bu przy DyreKcji, lwow
skiej pułk. Orkisza, naczelników wy
działów dyrekcyjnych, prelegentów 
oraz; dyrektora, k-upsu.

•Po odprawieniu mszy w kościele 
św. Elżbiety zebrali się. uczcslipiey 
m.oczys.toścd- oraz kandydaci w  sa-tó 
H-ykjkjHjo!wę.j. Do żebranych przemówił 
serdecznie m- Prezes inż. Prachtef-Mo- 
ląwuAsln, .witają.c jako gospodarz 0 -  
lcgatów Min..Komun, i prelegentów 
i. zachęcając anló4zi'eż do usilnej pra
cy. P^zemów^Ęąe awe .zaikmiczył o- 
trzykicm na cżość. Prezydenta Rzeczy
pospolitej ,.i marszałka Piłsudskiego, 
kiOcy: . obecni 'trzykrotnie powtórzteli. 
Z kolei zabierali głos delegaci' Mm. 
Kom. pp Kałoliński ;i: Kijawisiki. Dy- 
rcklsj- kursu *adca Urbaulowski zdał 

Bfyz.egółowe ę>pi'a'.v.oizda,ndc z dzialął- 
.kursu, kaindydatów kolęj' i za

kończył gorącym apelem do słucha
czy, aby sumieimąi nauką doszli do 
staiKwttkż’ jako pożytoczn-i pracowni- 
cy Państwa, Ze strony młódaieży prze- 
imówil' kand. kolej. p. Gołojnoh. Roz- 
danicsm świadectw .i 'Wspólną fotogra
fią jfckańczyta się uroczystość.

■ N.ą. tegoroczny kurs xuSam&Sto 
53 kandydatów z ukoniczonemi sinr- 
djiunl średńiomi',- a między nimi 3 kan. 
dydaiów z . wy źszom wykgataiłceniem. 
Po łrzyniiesięcArcH cryszkaleniu prak- 
iyćznemi, zostaną wsztyscy przydzidle- 
ni da 3łnżby na k^lojauł małopołakich.

SW d radjosprzętu 
na cmentarzu.

Lwów, 27. czei w ca.
NNywiadowcy policji . Kacz- 

fflarek i Kowalski dnia 22. bm. o godzi
nie. 10 wiecz.yw czasie patrol- na. ży
dowskim cmentarzu znaleźli 28 „mm- 
tćw“ , tj.; 1400 sztn' radjołączników, 
Iktórc byl-y ukryte ipod krzakami. Przed
mioty t^jSdano, do tutejszego depozytu, 
gdyż prawdopodobnie pochodzą z. kra
dzieży. . }

Ataic piorunów w Berlinie 
pod Brodami.

Lwów, 27. czerwca 
(Mis.) Burza zbpiorunami, która na- 

w iedziła ' Małopoialkę 2l^ bm* wyrzą
dziła ¥a ły ; szereg szkód. 1 tak wskutek 
uderzenia piorunu wędiudił w zagro
dzie ^laTji Matwijów w Berlinie pow. 
Brody, pożar. Spłonęła stodoła, i staj
nia, wraz z narzędziami rołniczymk 
wartości 1600. zł. Pożar zlikwidowała 
miejscowa straż pożarna. Togo samego 
dnia uderzył piorun" w konia, za
przęgniętego er wóz parokoryfry, któryuT 
•powoziła Marja. Bajrakowslka z Kozo- 
woj. Bajrakowska wyszła z wypadku 
cało, jeden z koni padł na. miejsc u,

O''

Ciasno w  powietrzu.
Nowy Jork, w czonwou.

(H-) W Chicago J>awi oibecniR An
tonii Fokker, liodendeTskii S n J ^ jja jjr  
słynnych aeraplatnówi, które przelecia
ły nad Atlantykiem i Pacyfikiem. Fok1, 
ker, który przybył z N. Joutou sauno-to- 
te.m w drodze do KailMorajj, zdunramy 
był olbrzyrmun r-ucherr iotiTLMzynn, jaki 
panuje w  Ch:< ago. Praed 'flfynląjdowa- 
njem musiał krążyć  kwadnams w .po- 
wlctrzu, zanim z lotniska danin mu 
znak, że miejsce do łądówania jest 
wolne. Fokker oświadozrył, że odlkąd 
ruid-ujc a-óropAianLy", tj. od! rcfku 1910, nie 
Widrzi.ał jeszcze takiego mrowiska apa
ratów latających 1 ̂  nie przypusżsczał, 
że 'lotnictwo.w Chiekgo jest tak silnie 
rozwinięte.'

Fokker. któremu towarzyszy 8 ce 
sób, odleciał następnie w dalszą dro
gę do Los Angetes. ?

  0  ----

r. Prwss gin. tireski w PicniM.
W Y B IT N Y  GOŚĆ ZJECH AŁ W R A Z  Z  LIC ZN EM  GRONEM Z N A 
NYCH OSOBISTOŚCI. —  PRZEŚLICZNE LETNISK O  W  O LESIO 
W IE  I BEŻKONKL R ENCYJNAFABPYK A PACYKOM SKA Z N \  

L A Z L Y  PEŁN E  U Z N A N IE  PRZYBYŁYCH .

n »  s łu u ira  winią jał m i i
TRZY ZAłfACIfY SAMOBÓJCZE MŁODYCH WIEŚNIAKÓW. — WYRZUTY SU- 
MIENIA ZA KRADZIEŻ, ZA ROMANS Z WYCHÓWANICA, WRESZCIE NIESZCZĘ

ŚLIWA MIŁugĆ.

Powodem były wyrzuty sumienia i obawa 

przed więzieniem, jakie czekało go za po
pełnione swego czasu kradzieże.

Uroczyste zamknięcie kursu
S.ANDYPATÓW KOLEJ. WE LWOWIE.

sztabu komun, wojskowej :p. ' j j w  W*
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Amerykański Hamlet.
NIEPRAWDOrODOBNE, A  JEDNAK PRAWDZIWE. —  MY, AMERYKANIE MAMY WŁariNY SĄD. —  UjbjhNE 
ilEDENZJE O SZTUCE MISTER SZEKSPIRA. — ZDUmlElWAJĄCY CCaZ IGNORANCJI I BRAKU KULTURY. —

rfOmry J g r i , IW CZCTWCT.

(II) Ameryka jest krainą tłumi =- 
wdjHn-ych kontrastów: obok niesłycha
nego rozwoju wiedzy technicznej spo 
tkać tam można 'zadziwiający brak 
kult ary, objawiający się zwłaszcza, w  
dziedzinie

; odcamwanif arcydzieł arty- 
rtycaiiłiych.

Kapitalnym przykładom sLoguin- 
ków amerykańskich jest następująca 
recenzja, zamieszczona' po wystawie
niu „Hamleta" w  jednym. -z teatrów 
Bródki yńsfcich:

„Słuchaliśmy wczoraj przez .pięć 
altów  dzieła tur. Szekspira, „wybitne
go" p^ety angielskiego. Zebrała się na 
tern nrzedstawieniiu • gromada gęsiorow 
i  tW«i, które z  zachwytem wyibatezo- 
nemi ślepiami w pata rwały się w  to, co 
sae działo na scenie, a eo jest! niechy
bnie wynikiem ctałeko już polaunię- 
-ego

lOZjuiękczooia mózgu zacnego 
pana Szekspira.

Najczarniejsza ciemność piekielna 
jest jaśniejsza od słońca w  porówna
niu z tym oryginalnym tworem, wo
bec ktorego wzdryga się dusza rozsąd
nego Amerykanina.

Jeśli sądzicie, że nie mam racji, to 
zakasajci** spodnie i brnijcie wraz ze 
■mną przez treść te? sztuki: Kilku iżoł- 
inierzy stoi na scenie ii bredzi o tern i 
owem Nagłe, jak urwał się ii p,ciekł, 
zjawia się audi, zachowuje się ,jak 

pijany saksofon 
i znowu daje nurka. To .jest pierwsza 
.scena, W drugiej scenie widzimy Barn 
leta, Móry na swoich guzikach wyli
cza, czy ma

odbyć wywiad! z duchem-
W trzeciej scenie poznajemy Po- 

lonjusza, najnudniejszego' piłę na. ku
li ziemskiej, który raczy nas dowcipa
mi, wymagającemu feartfro wytrzy ma
łego żołądza. Ten. nieznośny nudziarz 
dostaje jednak później po uszach, co 
jest niewątpliwie jedną z najwięk
szych zalet tragedii.

Zjawia się Ofalja i sypią się ka 
wały coniajmftriej dorożkarskie. Ten 
Hamilet jest elegancki wolbec swej na
rzeczonej,, jak tragarz murzyński. 0- 
felja jest wcale sympatyczne. Ale nim 
zapadnie wieczór, damtaje zajączków i 
zaczyna spacerować w  noendj ko- 
“zuli i z jarzyna we włosach. Nie 
wiemy, czy .zwariowała, ponieważ te
go [wymagała rola1, czy też dostała 
bzika właśnie z powodu takiej roli.

Później okazuje się, że .starego

Hamleta Zamordowano, włęwąjąc mu 
ołów1 io ucha! Co za pomysł w- szpi
talu warjatów!

No, ale ostatecznie wszystko koń
czy się dobrze —  Ol fet ja robi waiłu 
mortale do potoku, król i  królowa giną 
wskutek trucizny, Hamlet i  IbcaJt >0- 
felji, Laertes zaklu ają saę wzajem
nie. Już spokój? -Jeszcze tnie. Na sce-

Berlin, w  czerwcu.
( +-Ś?W istnej powodzi prąeróżnych 

obieżyświatów, jakich się namno
żyło bez Siku hu udręce władz, redak- 
cyj, instytucji humanitarnych etc., za
sługuje im wzmiankę dzięki swej ory
ginalności niejaki Achilles Ben Hur 
recie Wissmann, 21Hl.et.ni Niemiec, po
dający się za Araba.

Młodzieniec le n & z fło j l l :  się do dy
rekcji amerykańskiego Fox-Filmu i  za 
proponował oryginalną. umowę. Oto 
zamierza przewędrować glob ziemski 
w ciągu i  lat w  —  damskich półbu- 
cikach, nie mając ani pieniędzy ani 
dokumentów 'osobistych. Po sźiczęśli- 
wem z .ukończeniu podróży Fox-FThn 
zobowiązuje się wypłacić mu 35 tiys.

nie wybucha na dobitek wojna i zmu
szeni jesteśmy jeszcze chwilę pozo
stać.

Coś takiego może 'się podobać tyl
ko w Europie. My, amerykanie, mamy 
w tych sprawach sąu Trochę odmień- 
ny...“

Recenzja nieprawdopodobna, a je
dnak prawuziwa.

dolarów.
•Gdy ugoda, stanęła, Ben-Hur wy- 

wędirował iz Hollywood 3- lipę a. roku 
ubiegłego, odziany w  damskie panto
felki. Przeszedł już Stany Zjednoczo
na, Hiszpanię, Francję. Obecnie bawi 
w Berlinie. W  11 miesiącach wędrów
ki zdarł już 231 par obuwie damskie
go, które nto. zawsze wypraszał ,od 
kdbjęt. Zarabia na życie sztuczkami 
magiemsmi, w  których ma wielką łbie 
głość- Niebawem pojawi się i w Pol
sce, by przez Rosję, Sybcrję, Chiny i  
Japtmję zakończy u swą podróż. Etapy 
morskie odbywa na koszt Fox-Fłłmu. 
Spotfc^H  się dotrzeć w r. 1931 do 
Hollywood, gdzie prócz 30 lys. dola
rów cpku go engagement do filmu.

musiałem wreszcie ją  wypowie
dzieć, bo nie m ogłem  sobie diać ra
dy w  chaosie sprzecznych rozka
zów. Byłem  w  tym  domu 

w  nielada opałach 
Każdy z członków rodziny dyspo
nował mną przez cały dzień tak, 
że nie miałem ani chwilki swobo
dnej Oto pan domu każe m i je 
chać do banku. Tak ie przyna j
m niej polecenie daw ał m i codzien
nie w  mniemaniu żony. A le  napra
wdę musiałem podążać gdzieś 

na drugi koniec miasta
do...

Oskarżony (p rze ryw a ): A leż pro 
szę, to nikogo nie nnchodzi'

Szofer: ...do pewnej tancerki,
której pan K ram er kupił w illę. 
Ale na tern nie koniec. Jaśnie pani 
komenderowała mną również w  
niemożliwy sposób. Zaraz po obłę
dzie udawała się do miasta na za 
kupy —  w  mniemaniu męża. Ale 
naprawdę w iozłem  ją  do...

Odkarżony (przerywa): Przeciez 
to rzecz zupełnie obojętna!...

Szofer: ,do pewnego wychu
dłego malarza. Siedziała u niego po 
dw ie i trzy godziny, a ja musiałem 
czekać. A teraz kolej

na córeczkę państwa.
Ona znowu odbywała przejażdżki 
do...

Oskarżony: Jak można...
Szofer: ...do pewnego rzeżbiaiza. 

A synalek państwa Kramerów, u-
czeń gim nazjalny..

Oskarżony: Dosyć! -dosyć! W szy 
slko lo, co m ów i len cżłowiek, zu
pełnie wyssane jest z palca. Nic 
mam jednak czasu za jm ow ać się 
dłużej temi głupstewkami. Godzę 
się na żądanie szofera!...

Z Tow. Przyjaciół Francji
Lwów, 27 czerwca

To-w. Przyjaciół Francji oułoylo w  dn u 
20 bm. doroczne W atae zgromadzenie. 
Prezes dr. Ignacy Dembownl -  przedstawił 
■pożądane oiąawy wza.rsunej życzlówo^ri 
i przyjaźni obu narodów Paaniętinemr pod 
■tym względem wydarzeniami by ły  odwie
dźmy licznej grupy przyjaciół Polski z ca 
lej Francji pod przewodnictwem wielce ż"a-' 
służońej Róży BaiH** oraz drużyny mło- 

’ dzieży katolickiej z Paryża- Goście ci po
zostawili najmitasr* T-spouuuenia a nawza- 
■jom wywieźli silne i sympatyczne wraże
nia, o czem świadczyły niezwykle gorące 
w w azy  wdzięczności'. W id k ą  radość spra
w iły  następnie Towarzystwu dtuasze od
wiedziny któretni je zaszczycili pp ambr 
sadorsbwo LarocliŁ, Wreszcie prezes w  ser
decznych słowach powitał nowego konsula 
Francji pana Martin, który następnie w 
■pięknom ciepłem przemówieniu dziękowa! 
'rowarzystw-a za jago działalność.

Z  kolei sekretarz generalny prot. dr. 
Zygmunt Gromy złożył c-Mzegółowe spra
wozdanie, "mawiając stosunki Tów. z or- 
ganizacjami pokrewnemi wo Tran-c, i tv 
-Polsce, pracę w  Czytelni, będącej najwięk
szą ohcojęz yczną we Lwowie (22 dzienni
ków i czasopism) i w  Bifoljotece (ok. 2800 
toimów). Przeszedłszy do ddaJ.Tr> -ści kur 
sów francuskich za rok sak. 1938-7 .(410 
uczn.ów) przedstawił ich sprawozdanie ka 
sowe. Wkoń-cu prof. Czerny zawiadomił u 
pięknej działaiLiości Sakcyi prowwicjoiial- 
nydh (ifamto-r, Borysław, z końcem roku 
Przemyśl).

Po przedstawieniu sprawozdania kaso
wego przez skarbnika dra gieaizyckiego 
oraz Komisji rewizyjnej i uchwaleniu ab
solutorium rektor P h i l ik i  wniósł, aby za- 
rzędowi wyraZ-iC , uanaarie, co jednogłośnie 
uchwalono. 'Wreszcie przewodniczący dzic 

! ląc się z zehrmiem wiadomością, o przy
byciu znakomitego pisarza a wielkiego przy 
jaciela naszego p. Paiwła Casio, zapowie
dział odczyty, które będą przez niego w y 
głoszono w języku polskim i francuskim, 
wwćaźaaąc nadaicję, że Lirowlaoia Bomyr* 
u dniałem pokażą szan.otv.nemu gośció\vi- 
sympatję i wdzięczność, za które swyri
serdecznym stosunkiem do Polski tal 
bardzo zaałnżyl

— Ci— .

Szofer, który za óużo wielzlał
P A N  DOMU UDAJE S IĘ  DO BANKU. —  P A N I DOMU W Y R U S Z A  
N A  ZA K U P Y . —  D ZIE C I, KTÓ R E  ID Ą  ŚLAD A M I RO D ZICÓ W . —

Ł A D N A

N A D E S Ł A N E

nalała środki liliowa
niedoścignione przy pielęgnowaniu two
rzy I rąk, wydelikacają skórę, czynią ją  
gładką 1 miękka, nsuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, or-iz wszelkie p la
my skóry.

Rafała krem llljowy, cena zł. 2.40 
Rafała mydło liljowe,. eena zł. 1.20 
Rafała f  ider lii jo  w.-,, cena zł. 0.80 
Rafała mleko Kijowe, cena zł. 1.50 
Rafała grysik Kijowy, cena zł. 0.50 

W y rób  I wyłączny skłuć: APTR K A  M. 
ETTFNGERa  we Lwow ie, pl. Gołuchów- 

Filth  14. (za Teatrem Miejskim).
—  Godzlennic wysyłka na prowincję. —

KSIĘGARNIA „EW ER “
L łów , Brajerowska 3.

KUPUJE, SPRZEDAJE i ZAMIENT.Y 
K SIĄŻKI SZKOLNE.

Za używane książki piaoimy najwyi- 
rza csny.

’ (Do ryciny na
| ■ Berlin w  czerwcu.

(H ). W eso ły  przebieg m iała nie- 
i dawno pewna rozprawa w jednym  

zc sądów berlińskich. Szofer, Karol 
Wandcrer, żądat od swego chlebo- 

| dawcy, bogatego przemysłowca, 
Arnolda Kram era odszkodowania 
w formie trzymiesięcznej pensji. 

| W andcrer howdem został1 zwolnio
ny zupełnie bez powodu,' choć Kra
m er wóhcc kilku św iadków przyją ł 
go na okres całoroczny, do którego

R O D Z IN A !

stronid 1-szej). 
brakowało właśnie trzech miesięcy.

Oskarżony stanowczo przeczy, 
jakoby angażował szofera na cały 
rok. Oddalił go zresztą, ponieważ 
Karol by?

intrygantem 
i swemi plotkami stworzył Istne 
piekło w  rodzinie państ\va Kra- 
ińerów.

Na zapytanie sędziego szofer o- 
powiada co następuje:

— M ówiłem  lylko prawdę. A

Tanecz tomahawkiem
dokoła skrępowane; hnodelkn.

OSOBLIWA SCEN 4. W  LESIE — RZEKOMY MAaARZ, MIŁClśNU FISTC- 
RJI INDYJSKICH, DOPUSZCZA SIĘ 

TY. _  SADYST4 

Nowy Jork, w  czojamcu,
( + )  Do uTodz,ilwej zawodowej mo- 

dfetki Małguraaty Smith w  Chicago 
przytojł1 iwnegdaj jajkiś jegomości*,1 |i 
'Przedstawił s ię , jako .artysta „nalarz 
Peteiisrai i oświadczył, że ponieważ 
mu ją polecono, jako dobrą modelkę, 
prosi, aby-zeclwiala mu pozować nu 
tle uabnry dó serjii ibrazów «s życia
ItSfljan.

Modelka zgodziła się, z  chęci za
robku, nie z.aśUz '.ąympatji dla artysty, 
fci-óry był; stary, łysy i  dtość- obdarty.
N-ieanajomy • zabrał ją do auta ': 
wiózł do lasu w okolify Chiiągo, gdzie 
przybiaua tylko w  przejrzysty tiul, 
stanęła przy, drzewie. „Malarz" przjyię 
wiązał ją moeno taśmą do ^drziewa, 
mówiąc, że ma -właśnie namalować 
scenę spalenia białej dziewczyny przez

M i r .  o u m c r  19 i m a  M l i  cl
NAOKOŁO ŚWIATA PIECHOTĄ W  CZTERY LATA. —  35 T!’SIĘC7

DOLARÓW I KARJERA FILMOWA JAKO NAGRODA TRUDÓW.

^NIEWOLENIA ZWIĄZANEJ KOBIE- 
CZY W AR JAT? —

Iridjan. Skończywazy lę  czynność por
wał siekierkę,'(przypominającą indyj
ski tomahawk i  wyjąc niesamowicie, 
‘tańczył dokoła skrępowanej, oś&iadr 
ężą,jąc, że skoro skończy taniec, to ]ą 
zabije, bo nie jest żadnym inalaifzeiiJ:, 
jeno „dzikim człowiekiem", 

i T (r Nie spełnił jednak s\ve$gĘoMw na 
lomiast zniewolił przerf%auą oliaię i 
zostawiając ją s^remu losowi, 
chał. Obnażona i1 omdlew.ająca kobie
ta 'Z trudtom zdołała po Miku godzi
nach wysiłków uwotm.ć się z więzów 
i dowlec się do chaty leśnego doźor-. 
cyi, który wysłuchawszy .jej '■cpnłfda- 
cKttiia, udzielił jej pomocy f- .Mwa-alM 
mił władze. Policja^T^szdrujeyąbcdniej 
owego „malarza", którym widinozmit 
jest jaikiś aia iirk-d ^euerot
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TEATR WIELKI:
śrcda, 27 bm. „Mysz kościelna1, pre- 

mjera.
Czwartek, 28. bm. „Mysz kościelna".
Piątek, 29. bm. „Turandot", wyst. Te

atru krakowskiego.

TEATR NOWOŚCI.
Środa, 27. bm. „Dolly ,
Czwartek, 28. bm. „Gui Pro Quo .
Eiątek, 29. „Qui .Pro Qup".

*
Teatr Wielki występuje dziś z premje- 

if, czarająicej lekkiej komedji współczesnej 
Wlad. Fedora: „Mysz kościelna", w dobo
rowe: reprezentacji i-rt/stycznej, z p. Za- 
klicką, w%olii tytułowej, oraz pp. Woloszy* 
ttowaką, DotorMAskim, Ratschką, Szymań
skim i Szyndlerem w dafezyoh rolach czo
łowych — pod rożyaerją. p. Dobrzańskie
go.. Jutro 28. po raz drugi „Mysz kościel
na". Jutrzejsze przedstawienie będzie już 
oatetirieim przedstawieniem Jramalycznem 
przed feirjsumt letniemi — gdyż w piątek 
29 nm- rozpoczną się gościnne występy 
krakowskiego M. Teatru i-jfe 3- Słowackie
go w głośnej „Orananedi-ifeiTarte" Carla 
GezztEego: „Turan-dot1. W widowisku, 
które wystawione poraź pierwszy w Pol
sce na scenie kraikówtjktaj, odnijtsłp fen-o- 
..lenalny sukces artystyczny j. kasowy, u- 
czestajcz* najwyhitulejsze,..siły sceny kra- 
'Itowsikieij, Wspaniale tto dekoracyjne oraz 
przepych kostiumów tworzą barwną, nie
zwykle interesującą całość artyst&zhą. 
Przedwstępna sprzedaż biletów już^się rifc. 
poczęła w kasach Miejsk- Teatrów,'.w zwy
kłych godzinach.

Teatr Nowości. Dziś po raz ostatni przed 
ferjajnii letniemi świetna operetka Birscha:
■ Doiły". Jutro w czwartek rozpoczyna w 
Teatrze Nowości gość. występy znakomity 
Teatr :.,tQui-<Pro-Quo“ *2 Warszawy. Na 
pierwszy ogień idzie szla.giorewa rewia: 
ąMoryc", g:aina w Wajszawie z ogromnem 
powodzeniem przez dwa miesiące. W rew ii 
tej występują pp.: Ordonówna. Terne, Ka 
Itnówma, D p R w a  ^pierwszy raz we Lwo 
wiej, Jaroszy, Krukowski. Dymsza,, Mino- 
wicz oraz po raz pierwszy, po szeregu lal 
nidbytoości we Lwowie, świetny komik p. 
uudwik Lawińoki. Jak co roku Teatr „Qui- 
Pro-Quo“ pi'2ywnezie m sobą wszystkie 
dekoracje, pendzla J. Zalewskiego i kostiu
my. Dyryguje J. Wesby. Konierujc nieno- 

. równany. F. Jarosy. Premiera „Moryca" za
powiada się sensacyjnie.

*
Wileńtfki teatr Indowy rozpoczyna już 

■s piątek swe gościnno występy w Domu 
Neraclnym. Na pierwszą premierę wybra
no doskonalą sztukę Szatoma Asza pt.: 
,'Tc/wje mleczarz", w nowej inscenizacji i 
rożyserji Itudclfa Zimlawsbiego, jednego z 
inajwylbitófejszych dziś aktorów żydow
skich. Teatr przy ^współudziale Zaslaw- 
skiego i iinny-ch \y?:brjinych sil wystawia 
ipremjerę w nowej, dotąd wc Lwowię nie
widzianej szacie.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW;

APOLLO: „Bitwa pod Skagerak".
&VENUE: „Maty Kapral".
BAJKA: „Bartek Zwycięzca".
C AS IN O: „Gwałtu, co się dziele"
CHIMERa L.Łowea posagu".
FATAMORGANA: „Krysia leśniczanka".
KOPERNIK: „Cg e.rw.r>n os.k óry genwj -

m ałi" i „Królowa. Piątej Ulicy"-
LEW; „Don Kiszol" u, Part i Pa lacho* 

ji om,
PAŁACE: Panienka z kasy nr. 12.
M ARYSIEŃKA; . ,Czerwenoskóry gt>i  ll o 

m an" i „Królowa Piątej Ulicy".
PA.SAK: ,.Bai •lek Zwycięzca".
UCIEOHA; „Biała niowolnlicą"

SENSACYJNA IMPREZA KINEMATO- 
GRATIOSNA-

Staraniem Kluba Sport&w«oo PoUojj 
Pań* by ow ta w 3 Lwowie odbędą sic w  sali 
fcinoteajtri) PlM.ACE '■> ttodz- 13 w południe 
•w dniach 2ft czerwca j 1. lipe.a 1.928 r. dwa 
sensacyjne poranki kinematograficzne o 
podwójnym program'11 1 laik.

Dnia. 29. czerwca wyświetlany sos Unie 
JhaSny dmuuat w  10 aktach z LON CHA 
NJŚYFM p. U UPIÓR W  GPEM E\ d 10- 
rowa kw fflłia  w  9 -kluch A-BUSTER

Z  życia prowincji.

K r jn ik a  jarosław ska.
lamera w, w  czerwcu, 

a piZjsposobienia wojskowego- One-
j odbył się egzamin Kola. młodsietży 

•w Pawłosiowie obok Jarosławia z zocz- 
nyah prac P- W., na którym był obecny 
dca 39 pp- podpiułk. szt. gen, Trz tetka- 
D.urstó, podpuSk. Szyszka., zast- dow. 39 p. 
p., kpi . Hanejkoi, komendant obwodowy 
P. W-*i kap. Wl; H»rpióskj, Dmwndant 
pcw. P. W. Egzamin, jak na wiadomości 
członków p. w. orgamiz&cyj wiejskkj wy- 

j padł bardzo dobrze.
Niefi-zczfe.dwi wyj udek- Zofi i Guzow- 

j SkiL lat 7„ z Rokietnicy, uległa 16 ban. afe. 
szczęśliweimu wypadkowi w ten sposób, że 
‘bawiąc się 2 inn«mi dziiećmi na drzewie 
ibudulcowem, zostato. .pęizcz stojącą, obok 
ra®o drzewa Dw. ,jbuibclicę" do rusztowa
nia lak minie uderzoną w głcwę, że ponio
sła śmierć na miejscu.

Ofiara kolejewycu kiusaowtowcoi. ■ Ste
fanii Uęyckiej, naiuczycioke z Łazów koło 
Radymna, skradziono 20 bm. na stacji ko
lejowej prŁy .wysiadaniu z pociągu z toreb-

(Od naszego korespondenta.)
ręcznej gotówkę w  iswccie 1S5 zl- Za

sprawe-oimi P- P. czyni energiczna docho
dzenia.

Z  żałobnej kaity Ztn-rł ta w  bS roku 
. życia kasjer paw.' Kas/ chorych śp, Józef 
Chodlaniewiez, prezes tat- P P § - radny i 
asesor miejski, kr^arły, z zawodu murarz, 
był jednym z założycieli przed TO-tu laty 
w tut. grodzr kola PPI , a przsz swą pra- 
wota 'iharakrtoru .cieszył się powszechnym 
szacunkiem. W  pogrzebie wżięła udział 
reprozpitttacóa ...uk.jska z  bunroistrzein irż- 
Sierankaewlczem na czele, prze Jstawiciele 
władz, Koło PPS. z ptrłem Ghiudpi, Za
rząd Kasy chorych z (parzew< dnicząc” 'm 
Brzcrowstórn, współp-ano-wmcy paw- Kr.sy 
chorych z dyrektorem Laszczykiern i szero 
kie warstwy rbywatołetwa. Straiż łrororo- 
w ą  przy karawanie pełniła miejska stra-ż 
pożarna. Przed desmem pczognał zmarłego 
mi- Zarządu Kasy chory oh grze wofln jeżą
cy Brzowski im. miasta na rvnku bur 
mistrz inż. Sicrankiewioz, im ,. PPS. nad 
mogiłą poseł Chudy. ,

K ronika stanisiaw ow ska.
(Od naszego 

Stanialaiwówj w  czerwcu.
Mi^dsyaarod iwv raid sEmaohodłowy,

objeżdżający granico naszego państwa, 
przojeżdżal we. wtorek dnia 19 wn. przez 
nasze mfiego, leżące na 500 kim. t/asy 
Łuck —i Nlźniów —  Jabłomra — Jarem- 
fze> a w  środę dnia 20 bm. wyjechał on z 
Juremcza puznz Knkanyję, Sniutyn. ZeJlcsz- 
czy.ki, Stanisławów i Stryj do Truskaw
ce, jako końcowego punktu D jp  dnia ifei- 
iłu. W  dniu 20 bim. najechał pod Dżury- 
no:n jeden z armoebodów, biagnącyclr do 
nncty na furę chłopską, wypełnioną Judź' 
«ó ,  ]ii'zycźran fura uległa rozbiciu, a, 5 o- 
;śow catat-aJK. dofjkM-wiD „pmnnionych.

Sknti niedobranego maiżeuatwa ■ Go
spodarz w  Rabłinie Teodor Senneniuk, ożc- 
niLsię przed 3 laty z Maria N „ puchodżącą 
■z ® j sasnoj wei dzia^By.ną. Krótko po Słu
p io  ."H  'm azaki się, tćĘJUĘóem  oduńen- 
nye.h charaki^jów “małżonkowie nie odpo
wiadają sobie. Wywiązały się między ni
ani aprzoczki i kłótnie, które zakońezvły

korespondenta.
a d  po 3 lalach, tj. C lute®., br. katastrofą. 
Oto w  czasie'spizeczki '•nuciła Mar.1.1 gara- 
kiem w męża, a ten odwzajcuniaj^1; się, 
porwał spiżowy bantoik i ugodził nim kil
kakrotnie SemenSiukową, która, straciła 
przytomność i okrwawiona pedla na zie
mię, a zanim udzielono jej pomocy lekar- 
ekioj, wyzionęła ducha. Epilog tej tragicz
nej awantury rozegrał się dnia 11 hm- przed 
tut. Trybunałem sąidu przysięgłych, który 
wydal wyrok uniewinn'ia,jący -Stmenwiika.

Umchomieale nowepo nreęće poczto
wego- Dkiek. interweocji Wo.jcw.ody stazi:- 
g la iw o m M o g o  i zabiegom dyrekcji poczt i 
telegraiow urucłir mśonc —  jak już wiado
mo —  w  anra 20 bm. urząd pocztowo-tel. 
Stanisławów 3. przy ul. Kołłątaja 18- Za
uważyć nałoży, iż przed wojną liczył obec
ny WioKki Stanisławów pięć urzędów po. 
cztowo-tetlegr. zatean jeszcze nie wróci
liśmy pod tym względem do nonnalnych 
stosunków.

Wiadomości 7 O ttyni.
(Od naszegbi 

GHynśa, w  czerwcu-
Onegdaj odbyło się, w tut. Ifoscicło pa- 

rdrjalnym uroeżsite'-:poświęcenio nowo u- 
Jundorfanego Ołtarza .;Serca Pana Jezusa, 

i dłuta imoulego arlysty-rzeżbiiarza p. Jana 
(purafiłia- W  wykonaniu tej pierwszej po- 
Ważnieijszej pracy okazał młody

ko, espondearta-)
wielkie zdolności. Ołtarz co do motywów 
i wykończenia rzeźb w  niczem nie ustę
puje wspahióajemu Ołtarzowi głóornamu w  
tut. kościele, sprowadzonemu przed wojną 
z Tyrolu za stosunkowo bardzo wyeoką 
cenę (38.000 kor.)

KEA.TONEM, nras tyjodnik al tnalnosci.
Dnia i  łipca br. wyświetlony zostanie 

^'spaniiły dramst w  10 a Wach z uje- 
śmier.ttólnyim RUDOLFEM VA.LRNTlffO pt. 
„TEN Z A  KTÓRYM KDBIETY SZALEJĄ", 
focunodja w  9 aktach p. i. „MOŻNA  
ZW A R JO W  A('i“ i tygodnik aktualności.

Pouadto szereg utworów tanecznych, 
połączonych zc śpiewem odtworzy śwlu- 
towej tdawy par* raorzrnów, unauyeh < 
„Ghocoladc Kidds".

Bilety po^naczaio zniżonych|*nach do 
nabycia w  dniu poranku przy kasie kiną 
„Pala-eo" od ™ t p M

Posicdacnie Rady Przybocznej fco#trfa% 
r?« Rządu odbędzie s;ię w  czwartek;. 2§ tan. 
o godzinie 18.20 w  saili posiedzeń Rady 
miejakicj w  ratuszu.

Z e b ra fK  poselskie odbędzie się v 
czw-artek, 28. bm. o godz. 19.30 w  sali 
Tow. Pedagogicznego (Źimorowicza 17) z 
referatem posła Klubu Nar. Miecz. Jaku
bowskiego na temat Obecna sytuacja poli
tyczna i rola młodych.

Na D a ' Narodowy 3-go Mają w  T8Ł. 
złożyli: Ekspozytura Urzędu emigracyjne
go Lwów  zl. 170. P. rtr Boiecher, 'Turka zł- 
50. Kółko rolniczo, Grzęda zl. 153.18.

Progiapi Kasyna i Kola Uitcracko—ir- 
tystycznego na bieżący fydajeń. W  sobotę 
30. bm. o g. 20-tcj Paul Carin wygłosi 
odczyt: Zwierzęta w  literaturze (Les ani- 
m aus et iittcratui e) w  języku francu
skim, poczt,m; Polska i ja. (Pierwsze spot 
kanie z Polską. Statua polskie. Podróże 
po Folscc- Jeńcy Polacy we Francji w  
c.maie wojny. -— W p ływ y  Utcretu-y pol
skie i na wyobraźnię i twórczość Fraticu-

skiege pisarza) w  języku polskim. P o 
przedzi przemówienie Jana Parandow- 
sfciego.

Falskie: Towarzystwu Pojitcabniczna
zawiadamia,, że drwa 27 bm. odbędzie tńe 
wycieczka do M. Zakładów Elcktrycznycli 

Setem zwiedzenia stacji przetwocnic na 
Wmlco i nowej stacji prostowników na b). 
Misijónaręk'1® . Punk,t zborny o godg. 1645 
obak romizy tramwajownj, róg ulicy w j t y j i  
to\vicza i Wułeekiej.

Organu icja nar. IV. urządza w  piątek 
39 hm. na boisku Sofcoła-Macierzy. ul. Cot- 
neroiwską „Pożegnanie W iosny", pierwszą 
tego rodzaju zabawę ogrodową, na. której 
znajdzie się cały Lwów  przystro;tmy w  
kwiaty pelnh,i mgrodowc. Dochód na ochron 
kę O. N. JV. Początek o giodz- 3- Wglęp 
tylko 60 gr.

W ystawa prac uczniów XI- Gimnaziun. 
została otwarta przy dl- Szymonowiczów
i olbojmiuju pr-ace z zaiki-esu przyrody, ry
sunków. geografii, nadto nwertyz ręczno.

jW. Popis dziatwy w  Ochronce kolejo
wej, utrzymywanej przez Samopomoc 
pracowuiczek kolej, w ; Lwow ie odbył się 
w niedzielę, 24. bm. o godz. 3. popołud
niu w  domach kolejowych przy ul. Gró
deckiej. Ochronka la, pozoru jącą pod 
protektoratem p. prezesowej Prachtl-Mo- 
rawiańskiej i troskliwą opieką p. dr. "K le
dnickiej rozwija się bardzo pomyś’nie. O, 
statnio uczęszczało do niej 71 dzieci, któ
re płacą (dostają także śniadanie codzien
nie) minimalną kwotę 3 IŁ  mieaięrznie, a 
całkiem ni-sam ożnr i od tej zapłaty 
zwolniona. Po ponisie, urozm alcojy-ji arą 
orkiestry kolejowej, dzieci otrzymały po
darki. Zakończyła m iłą uroczystość wspól

na fotografia aziatwy i je j opiekuuek. .
Zuprowadeone iosu i, uor.e relacje te. 

lefonicrae z Czechosłowacją, a m ianowi
cie: między Lwowem  z jednej a miejsco
wościami Berehovo (Beregsas), oerlus 
(Nagyszoiós), Slovenske Nove Mesto i Ta- 
covo (Tecsó) z d ługiej strony. Opłata za 
trzyminutową zwykłą rozmowę w  powyż
szych relacjach wynosi 2 fr. 50 cm. w  zło
tych polskich według . każdorazowego 
kursu

(Ms) iim t bierze Indzi z kantu. Lt -
opold Kant, lat 25, zamieszkały przy ul. 
Lubomirskich 3. w  stanie podpitym  
wszczął awanturę z portjerem hotelu Bel
weder i groził portjerowi nożem, a na 
stąpnie ze złości wybił 3 szyby, w yrzą
dzając szkodę około 24 zł. —  Za awantu 
ty  te został aresztowany.

(Ms).) Podczas przetaczania parowozu  
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi złama
nia szczęki dolnej i skaleczenia języka, 
palacz kolejowy Stefan Uniżony z W oro- 
niak, po w, Złoczów. W inę w  ty.n wypad
ku ponosi sam poszkodowany.

(Ms). Rzekomy „akademik1* sublokator 
zabrał pam iątkę.. Rozaija Stocher, za
mieszkała przy ul. Snopkowskiej 38 do 
niosła policji, że 16. rnn. przyjęła na m ie
szkanie sublokatora rzekomo akademika, 
niezuanegc nazwiska, który dotychczas 
nie był meldowany. Fadczas jej nieobe
cności skradł miły sublokator ze szafy 
nakrycie stołowe srcDrne, wartości kilku
set złotycn i zbiegł w  niewiadomym kie
runku.

(Ms). W łam aniu i  kradzieże. Nieznany 
sprawca wkradł się do skiaau towarów  
bławatnycn Arona Brada i skradł około 
160 m. materji jedwabnej, wyrządzając 
szkoda na 1200 zł. —  Kradzież ta została 
popełniona około godziny 10 wieczorem. 
—  W  czasie wsiaoania do tram waju nie 
znany sprawca skradł Józefowi Czarne
ckiemu portfel-skórzany, zawierający go
tówkę 300 zł. i 25 dolarów.

(Ms). Aresztowanie. Do aresztów poli- 
i:yjaych oddano wczoraj: Kazimierza Cit;, 
ślaka, lat 33, bez zajęcia, podejrzanego o 
kradzież mieszkaniową na. szkodę Olgi 
Nowickiej, zam. Senatorska 4 Antoniego 
Gabryłuka, lat 42 za fałszowauie doku
mentów publicznymi i podrabianie p ie
czątek gminnych- Komisarjat V. oddał dó 
aresztów W ład . Rutkowskiego, który w  
nocy z 24. na 25. rozbił kłódkę przy 
drzwiach zamkniętej piwnicy Cbaima 
Krajtera i usiłował dokonać kradzieży. 
Aresztowano Edmunda Tęneubauma, lat 
16, który skradł w  Rynku z kieszeni Ma- 
rj. M mdi „I portmonetkę, zawierającą 
1 30 zł. —  N:a skutek doniesienia Chany 
Slgal, zam. Rynek 12. aresztowano Samu
ela Szatyna za systematyczną kradzież o- 
BuT/la.

EGZAM INA wstępne na I fcurs i wyższe 
w ' prywatnwn Seminarium nauczyciel 
»» eni im, St, Wyspiańskiego we Lwowii
(z prawem publięzności) '-odpoczną, taę 28. 
czerwca o godz. 4 popol-

M'p:ey i zigloszeain. przygmuje Dyrekcja 
oR 9— 1 i i — 6 popal. ni. Długecre 9- 

 o-------

W p łs/ ns wakacyjne kursy tbieliźniar- 
stwa i krawiectwa damskiogo we Lwowie 
(6— 7 itygodnaowo) przyjnnijo i ud-zicla, w y 
jaśnień Krajowy Patronat iłrzcmyiakwn*. 
Lwów,, p u c  Smolki 1. 3. — • Zgłoszenia o u- 
rządtzaniu kursów na 'prowincji przymuijp 
się pisemnie Ó346-5

Prrwatny Zakład naukowy im. H, Jor- 
dana we Lwowie (ul. św. Mikołaja 16., 
rei. nr. 14— 36 i ul. Sobieszczyzny 1. Igą. 
tel. nr. 60) przyjmuje na rok 1928/29 wpi 
Sjf uozmów do szkoły powszechnej i d o* 

Bimnazmn humauistycznefio od t. czerw 
ca br. od g «łz - 13 do 14. Przy Zakładzie 
mieść; się inte-nnat. —■ Kiciryn- 4414-10 

— —o-----
OGI ORZfałlE.

Dnia w. lig aa, »  gednni 9 tano w nu 
ftaiyni* adb- .mym V. n a giównym dr*or 
cu we Lwowie, odbędua s!ę praetarg g^ted 
miotow, znalezionych i nie podjętych ter 
im  owo z przechowalni.

Lwów, dnia 18. czerwca 1928-
P* K. P* Stacja Lwów-

—— o — . -

7.

Groził nowy wyhueii proehowni. W czo
ra j wiccaarcm w  Zielarkach pod Krako
wem, w  zabudowaniach sąsiadujących z 
prochownią wojskową wybuchł pożar, 
który jednak zdołano zlokalizować.

7® rmffffrt,

w Glaskowie udzielił p 
Curie-Skłodowskiąj dyplomu doktora „ho
noris causa".
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wm*& przeeswiRi i u m i  ly o b raM
ROBIENIE Z MUCHY SŁONIA. FANTASTYCZNA BUJDY O ŻYCIU KSIĄŻĄT 

KONTuRA, MAHARADŻA Z RAIPIPŁE PRuTESTUJE.
INDYJSKICH. DOR A-

Londyn, w  ozerwctr. 
(H) Cpslo krążą ba jtem  i tamta- 

„tyczne opoweści o frrWtMwiem i, o - 
ka-zaJem życiu książąt indyjskiicih. Ma
ją. orni —  według tej wersji popular
nej —  tracić czas ma lenistwie, na 
gouśnem i jsmewieściałem r i jd a ,  na 
•wymyślaniu coraz to nowych odcieni 
zbytku i przepychu. Przeciw taildemu, 
ś£exafco rozpow&zecdmionemu m niema 
nim zaprotestował energicznie bawią
cy  obecnie w  Londynie maharadża z 
Raipipla, Dor Afeonfura.

Zaledwie przybyłem do Londynu — 
oświadczył maharadża — gdy wyczy
tałem w dziennikach

uajpotwonniejsze brednie.
Oto n, p. przywiozłem, zm sobą Mik-aan 
kufrów, a zaime-.idMiję dwadzieścia 
jmjł. pokoi, iprzepełn-ionych majrzad' 
saami kwiatami <z wonią najbaidiziej 
wyrafinowanych perfum, jakby mi 
dwa Juib trzy pokoje 'nie wystartizaly 

|i jakby mój nos mógł bez dostania 
straszliwego kataru chłonąć taką na
tarczywą i gwałtowną powódź zapa
chów. Ubrany w jedwabne szafy, ob- 
WTiuJzony klejnotami, jaz witryna lon
dyńskiego jubilera, przechadzać się 
mam -po owych licznych pokojach lub 
leżeć na stogach poduszek jedwabnych 
lub atłarwyah. Tymczasem ja niemal 
cały dzień trawią na przesiadywaniu 
w bibliotekach londyasmcA, a podczas 
dnia nigdy nie mam. zwyczaju wylegi
wać się, felk piesek pokojowy.

Wystarczy, aby książę iindyjski 
zakopcił w Londynie zwyczajną fa
jeczką, a już nazajutrz dowie się z ga
zet iż nabył

cenną fajką z  pianki morskej, 
cudownie rzeźbioną za 200 funtów. 
Śniadanie., składające się z kilku ja-

) jek na miękko i kromki chluba z ma- 
j słem zamienia się nagle as 
j łmcumsawą ucztę,
i złożoną z niezmiernej ilości potraw, 

których same nazwy mogłyby wywo- 
| lać uporczywą mestewnioóc. Miło o 
, tein wszys.tktem»c3§5Ił, iiiij bardzo- to. 
j nam szkodzi, gdy zkanikioiwdc nasDf 
i ęz\dakcA^orliwdg';^azetv angielskie,
j raąj^-'Zupełnie wypaczane p o ję c ie  o łry  
i bśo ftŁśzęgo ż jjeM  ha .lóbczyżnipp.

Równie dobrze magliby -nasi ziuinfeo- 
wie u t»ym yw ać,^M

król angiuisld. sylpia w koronie 
i mundurze generalskim.

jpyie znaon maharadży, który w iedzie 
bezczynne życie wśród bezmyślnego 
przepychu. Nie są  to  -aresztu wcale 
rzeczy przyjemne, +  wyglądają do
brze tylko w bajce lub baśni.

Nie jestem cslćwiekiem uibogim 
i w ia fe  nie myślę, obudzać współczu-

ł pracuje i któty trwoni pieniądze w  tan

' sposób, ja k  s ię o  tom  w  E u rop ie  p is?® , 
j K a ż d y  I z  w ła d c ó w  in d y jsk im i trzy ra- 
i zy obraca w rękn monetę, nim ją wy

da. N ie  zn a m  m a h a ją d ż y ,  k tó r y b y  w  

j d zaeó  p ow szed n i, p a ra d o w a ł w  szatach 
! jedwabnych i ozdobiony Lłećnotami.

Ze sportu^
POLSKA - SZWECJA.

Lwów. 27. iW t c a .
W niedzielę, 1. lipna- odbędzie sim 

w Katowicach drugie z rzędu spotkanie 
międzypaństwowe. -Przeciwnikiem Ptrl 
sin będzie t\ m ra.zem Szwecja, H li- 
"f zająea do potentatów kontynental
nego prłkarstwa. Kapitan związkowy 
powierzył obronę naszych spraw na.stę 
pującym graczom: Kisieliński. Kara-
siajk, Butanów, Scichter. KoUai-czyk, 
Spujda, Kuchar, Staliński, Korol, P rzy
bysz, Szabakiewicz; rezerwowi: Han
ke, Domański. Kurz, Kiełbasa.

*

25-LECIE I, L. K. S. CZARNI,
Sekcja lokko-atlety-czna, I. L. K S. 

Czanni urządza w dniąch. 29, 30 bm. ,i 
1 lipca zawody tekiko-atfefycznc o na 
stępującym programie:

39 bm., w pupek: próba 'pobićiiT 
kordu. ™ skoku w  wyż z miejsca, bieg 
rozstawny 3X.1.000 m. i bięg 
100+200+400 [-800 na. będący równo
cześnie powtórzeniem unieważnionego 
biegu o pub ar „LOZPN .

30. bm: biog .100+200■ [-300+400
m., oraz próba pobicia .rekordu w bie
gu 200 m z płotkami.

1. lipa... przedpaliudn.: bieg Nfc X  100 
m I bieg i 'X  1500 m., popołudnia bieg 
4X400 rn.

Wszystkie te biegi odbędą się na 
przerwach zawodów piłki nożnej, urzą
dzanych przez L  Ł. K. S. Czarni, z o- 
kazji 25-1 ecia Klubu i Piłkarstwa pol
skiego.

Kamienne biblioteki w Chinach
C IE K A W Y  POCZĄTEK BIBLJOTEK KAM IENNYCH , —  W Y B O K  T Y 
R AN A  T S lN  -  CZIH  -  W A N G A . —  OGÓLNE OBURZENIE . —  O BA
LE N IE  D YNA  ST JT TSIN. —  O R Y G IN A LN Y  ŚRODEK ZA PO B IE G A W 

CZY.
Londyn, w czerwcu. ) czych i proroczych. Jako szczegół -

(H )  O m ało znanem ogółow i ist
nieniu potężnych bibljotek kam ien
nych w  Chinach, podaje ciekawe 

^szczegóły w  „L ib ra  ry Jou in ar John 
C. B. Kwai Kaude, kustorz chiń
skich obiorów przy uniwersytecie 
w  Kolum bji.

B ibljoleki te sięgają swym  po
czątkiem czasu powstania sławne
go muru chińskiego, „  w ięc trzeciego 
wieku przed Chrystusem.

W  tych czasach panowahw  Chi- I 
nach

cesarz Tsin - Czih - Wang, 
jeden z największych tyranów świa
ta. Aby uchronić rządy ttgo  w ładcy 
od ustawicznie- grożących buntów 
niezadowolonych poddanych, przed 
to ży ł mu jeden z m inistrów  memo
riał, w  którym

jako ognisko bunlu określił 
literatów  i ich dzieła. 

Zaproponował tedy, aby
spalić wszystkie dzieła 

z w yjątk iem  dziel lekarskich, rolni

początek chińskich bibljotek kamień 
nych. )

Pierwszą taką większą bibljotekę 
stworzył cesarz L in ia  z  dynastji Han 
w  r. 172 po Chrystusie. Ostatnia z 
takich bibljotek pochoazi z r. 1791. 
Najsławniejsze bibljoteki kam ien
ne znajdują się w  Sian, Pckinc i 
Chufon.

" ■ O—
Kącik

N i§ jmam niałi-ar-adlży, który- nie | eda, Po-aiadam, rzeczywiści^ eail-jony,
a*le uważam je za io«arwę dla dobra 
swoich poddanych. „D la swoich oso- 
bi«fe|jł p-otrzab wystarcza -mi kwtela 
ićpro s t znikoma..."

T a k  w  Euirgpie: rob ią  n ie r a z  a  mu
chy -  słonia,..

nie szkodliwe uznał księgi historycz 
ne, gdyż na' ich podstawie mogą 
poddani czynić porównania m iędzy 
obecnym władcą a jego poprzedni
kiem.

Projekt zyskał aprobatę cesarza, 
który niebawem rozpoczął go w  
czyn wprowadzać. W ydano rozkaz 
wydania 

p(K* karę śmieici -v.rszy stk łc h  
książek władzom, 

aby one. je  publicznie spaliły.
400 uczonych, którzy ośm ielili 

się zaprotestować p rzed  wTko temu 
drakońskiemu zarządzeń i u,

spalono w raz z k h  książkami. 
K rzyk  oburzenia rozległ się w  !ck.-'-i 
łym  kraju, a w  kilka lat później o- 
balono dyhalstję Tsin.

Ccsafż następnej dynastji czynił 
wszystko, aby popierać literaturę i 
naukę, i aby uchronić klasycznych 
pisarzy przed kaprysami nowego 
Tsin - Czih - W anga, kazał dzieła 
ich w yryć  w  kamieniu. T ak i jest

CBObtiaiti A iJ O iO ji  RADJOW YCH .
Środa, 27. czerw ud 1928 

W arszaw a (1111) 17.30 O dczyf z działu 
„Uyigjena i  n iedycyaa " p. T f  „ Z w i f c e j t  
desuowu a zdrow ie ludztiS^etjo.l& iKohcci-i 
orkiusrraluY, 20D0 T ra iim i+ o  z  Pozna
nia.-32.05 P- A . T.

Poznań (9 4 f) 20.30 Koncert organ o w  a™ 
prof- Fel. Nowowiejskiego'. Solista, <Śt. lto- 
manowuki, ®rt opery poza- 33-00 i£uz\'.k'a. 
■tajneozna,.

Katow iea (422) 20.30 Koncert w ieczor
n y  (śpiew, skrzypce, w iolonczela, 'f+ le -  
pian).

W ih iŁ  (43ó| 20.30 Tranamiuja z W o j - 
szawy-

K raków  (303 2C-05 „D ookoła m iło ś c i" , 
operetka Oskara, Straussa.

W rocław  (322) 30-30 E gim żrl popu
larny.

Kopenhaga (337) 31.1-5 Koncert isyiyb 
utworów Czaikowskiegę. 22-30 Dancing-

Praga (348) "20-00 W ieczór poulamy-
Łu d ja  (361) 21.30 R ecita l p ie ś c i W er 

rcnrat.ha. (baryton). 22.35 Transmisja z 
Grand Hotelu w  Eastbainnc.

Stuttgart (079) 20-00 Koncert spmfo- 
n iczuy,

Lipsk (365) 20.15 Koncert muzyki
SchuibeTta.

Bem (411) 20,30 Koncert kaŁUrii-ahiy.
Brno (441) 19.00 Muzyka, francuska.

203o-1 Muz yka ikameraln a..
Rzym (447) 21-10 „T rav ia ta“  opera Ve.v. 

diego.
Langcnberg (468) 20.1-5 Koncert- sym fo-

niiczMj. -i ' '
Beilin (4S© 20-30 W ieczór marohijski. 

S łowo wstępne, ■ recy-teicie, orkiestra..
Eayentry (401) 21-00 Koncert w ieczór 

ny. 23.15 iatiucznu.

i W iedeń  (517) 18R0 Odcżyf ^Zaginie 
i na, synj^tmja Scbufceria". Z okazji konkuT- 
j su amerykańskiego- 20.30 „Ostatnie klain- 
} stwo Milnchha-ascna*'-. Komedęia Frajiząe 

KeiiD.a*. «

Składki.
Dla M atki Obrońcy Lw ow a.

'M. O. z!, -j.

ZofÓB
Dla Wiktorii-

Helena zł 3-30.

'■ »  “i

Żncie posnodarcze.

POSTULATY rS TAJL IO ZN E G O  K U H EG TW A  ^FO ŻYW CH łG O .
Lwów, 2,7 iPJSffwca. ] 

-+ p ) Gd nfjbeśa Sf.owA+.+zenia dro- \ 
litych Kupców. Kazunierza Maksy- i
moniwa, otrzyińajimy następujące ciyi 

*) k.'i-ye .jftwieflenie ciężkich ytosunkóyĄ, 
w  jakich jpracnjó«Vkccn;c cbtśłny haftlc) 
sp o ż rw fzy ;

Wiadmfei jest powszccJt-nic. żę ku- 
pi<ctwo i pisf-mysl w  Polsce znajduje si> 
w nader trudnych warunkach z row-^du 
polityki ektincrpircznej popiiTłAcji rzfgaów, 
która przerauegła grmi ciężarów podałko 
wych zę w,ii utr miasta. *dó sprowadteHo 
iblimżoi' mj(-koi)»ystne Sv sfcu.tikacb zwjeh- 
iiięcio --ogoŁtej róarninvaą4ifinolfc'4j- 

Jeżeli jednak,-ósS9nie biorąc, '*yluacja 
iupiochiif. -i śrSniego tAtMpslu jest. nie 
do pózstałwszczeąia, lo juSnajbardzibj u- 
gma się pod nt dmii-tnem obciążeniem po
datkowe ■ drobne knpiectwo spożywcze. 
Wskutek lego upadają jedne po drugi oh 
te placówai, mające jednak doniosłe zna
czenie dla naey^go życia społecznego. Ze 
względu na to, objawu tcco ma można 
lH,jc»WŁŹyć i wawto :zastaji<vwić się powa- 
zipie md warranilpwiii. w jskich obecnie

pricu je  wfcc-bpy b a id ę l sp o ży + izy  i nad 
yz-tó^3ri. jakie s tąą .^yp ija jgą  d la norm a]- 
nego życia  spotecandgo, jak i dlaąizagróżto- 

| m-j w i.L jA j e g zy s te + ji kkisy ptłdńóści. 
j Obecne nii^torzy:,-:t.neCva.riiiik.i cgz+lTA j- 
i cii A-fWmgdj kupiewPśjEi:, spażSiTczcSbiprzed 
i etawia-ją się y r  tem. jaskraapzem  świotóe, 
i jeś li) je polównairiy stosunkami przed-
i w ojennymi,

iJropne kupiijctwo y|>oźywczo przed wo.i- 
'pij, m e^byló  finansb\yo •zasobne, r o k n itu j®  
się przeważnie z jednostek, n|gposiażd-aj^| 
cych v,’ iększego kaprifahi. 5Jednak wówczas 
(teięK^fSrosuukowo n izk im  podatkom aa- 
robkowym  i m iejskim  mógł s ą & l y  prawfo 
kupie::, prowadzić swój sklep i jaktf lako 
wegetować.

JJa-wojnie sytuamjk znucni-la się. Na-
® < ip ily  w ie ljne obefą-żania pudalkowe w  
BŚmic patentów, podalkójw obrotowych, 
dochodowych, m ajątkowych, od obrotu 
iitp-, k lijeuteia zaś, składająca się z urzęd
ników. łunkcjmiiirjuszy i robotników zu
bożała- Wreszcies pozakładano różne kon- 
sumy, spóldizimlnio spożywcze i sklepy 
miajsiried 5 taryfy  maksymul-

npł przy
n.ie wyśtarczal na

pie, uflM ouo dlaf-kuppa, 
g rp s z + c z y l i  3 prc*. o j  
w a  n *  podątfci, bo W e  a poilatdk obrotowy 
zabiera w iększą część z- tych 3 prc. Wt.uii - 
c-u coraz to nowem i ustawainl i  S|akazumi* 
-k ffłp JW ps kupc-a. we wtaisDym jego baaić. 
atu, wpr-Diwsdzając ońmiogedziuny czas 
pracy w  fraiutlu, nąjpet l i i ©  względu u a 
ło. STży kupiec pracuje sa-m. 1 b ez siły na- 
jd fO T ja w. k tórych  !•> wypadkach Hedyjiiu 
óśm.iogodaiuny dzień p i *  mu. swoje n i
ej oto atu e i izasada i iefti e .

Z powodu łych ograniczóy umniejsza 
się zarobek kapc=>, a nadto naraża, go In 
+  konflikty z policją oraz dotKiiwe kary 
p i«nilt&re. Wskutcfk-Aycly wszysW Ich p rzy 
czyn. drobny handel podupadł, a i i a y i n  
l.u ufcedwcjcnnych drobnych kfipoów ubyTl 
ł< 9  zanosi się na zupełnA żagladij tego po- 
trzdbne^b p-rzcmyslu.

Drobny handel W ż jw y c z y  spełnia jed
nak ważna., misję społeczną, gdyż jes'8iiu.ę- 
jaikd spiżarnią, ptiblicziią. N ie każdego ho- 
tv ion  stać na to, aby się zaopatrzył w  lo- 
w ary spożywcze na zapas. Gzyni zakupy 
o lej porze, ilfisw  dostanie lufc zarobi pie
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niądze, altbp gdy mu głód dokucza. Z  uwa- 
* i  na to można powiedtoieć śmiało, że-.han- 
<ilo spożywcze są. niejako BpisaMią pnbli- 
02uą, cło której ludność powinna mieć uła
twiony dostęp I  jako takie winny zyskać 
poparcia wufstkich  czynników d i d a j ą 
cych.

W ychodząc z togo ‘zaluiżenia. Stffwarzy- 
s fln ie  chrześcijańskich kupców detajłikmw 
wniosło do w ładz centralnych w  W arsza
w ie  memoriał w  którym  domaga się zwoi- 
is»eni* - ąpefeego od w yl np la  świadectw 
rrzeanydowych i od podatku obiotowogo 
{jak to-', już- zresztą, zostało uwzględnione 
w  rękodziele, jeś li rękodzielnik pracuje sam 
M;:b x jedną _siłą pom ocniczą), poaoetawio- 
nie łsupiectrwn drebneanu tylko opiat po. 
datku dcohodowtrjo, a rkć&zęjL zupełnego 
uchylania nadzoru policyjnego.

Tylko przez uwzględnienie tych l słusz
nych postulatów rząjd może doprowadzić 
■do sanacji stosunków, panujących w tym  
dniało handlu, a 'zarazem wpłynąć ppśre- 

Sjlmf na ogólne potanienie życia i utrzyma
nia w mieśoie. Z tego względu spodziewać 
się naSeży .JEsSiwogo potraktowaniu po
stulatów ilrufcnegck kupicetwt! spokjw<S»o 
jmzcz jfzyiimiki miarodajni.'. •

i f iz ic  * tz  .UaasymowicZ'

G IEŁDY.

LEON GERARD. 25

NIEŚMIERTELNY

l IZH MMI] I pmffliMtL
SPRAW OZDACIE  Z  PLENARNEGO  POSIEDZENIA.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lw ów , 28. czerwca.

Transakcje na Giełdzie przeważnie w  
.mzeniey i cwsie runiunskiem, oraz życie 
krajoweni. Sporadyczne transakcje w  hre- 
czce, jęczmieniu, tudzież prosie węgicr- 
skicm.

Ceny zboża chlebowego silnie zniżku ■ 
ją  przy obfitej podaży, bardzo słaby po
pyt. Kukurndza rumuńska podrożała. O- 
tręby i mąka żytnia spadły w  cenie. Ten
dencja wybitnie znizkowa. Usposobienie 
spokojne.

Pszenica krąj. dworska u l i *>27 T50—  
700 gr. 53.50— 54.50, Pszenica kraj. i zbio 
rowa ex 1927 730— 740 gr. 52.00— £3.00, 
ZYi - małopolskie >Ąx 1927 690 gr.
’^U50— 45.00, Jęczmień małopolski hrow. 
070 gr. ll.OO— 42.00, Jęczmień małopol- 
przaw a łow y  610 gr. 41.00— 42.00, Jęcz
mień małopot. pastewny 600—613 gr. 
35.25— 36.25, Owies matopolski es 1927 
130 gr. 45.00 16.00, Kukurudza rumuń
ska 42.25-—12.75, Ziemniaki przemysłowe
OO.uo- -00,00. Fasola biała ,65.50— 70.00, 
Fasola Kolorowa 48.o0— 50 00, Fasola kra 
sa 60.00— 6&.00, Groch %  Yictoria 63.00 
— 68.06, Groch polny 52.00— 57.00, Borńl;
40.00— 41,00, Mieszanka pastewna w ziar
nie 09.00— 00.00, W y k a  32.00— 35.00, M a
no słodkie kraj. prasowane 14.00— 15.00, 
■‘dama prasowana 5.00— 5.25, Hreczka
17.00— 49.00, Len 71.25— 73.25, Łubin nie. 
bieski 21.00— 22.00, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00- 73.00, Mąka pszenna 40 pioc.
80.00— 91.00, Mąka pszenna 50 proc. 80.30 
—81.00, Mąka żytnia 65 prc. 71.00— 72.00, 
Grysik kukurudziany 67.00— 70.1)0, Mąka 
kukurudziana 49.00— 51.00, Otręby żytnie 
netto bez w o ik a  28.75— 29.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 26.25— 26.75, Ka-

FEJŁETON „GAZ. POR“. z  28. Vi. 1928.

Lwów, 27 czerwca.
Cip) W  poniedziałek odbyło się p leną.u* 

posiedzenie Izby  handlowej i przemyslo- 
w oj pod przewodnictwem  pisa.. ĘoliśohE ta- 
Po sprawożdaniu dyr, dra T i_„ 'jiA inpo  z 
czynności biur Izb y  za «?ąs od ostatesego 
posiedzenia zabrał glos kom- m i M » <  
■wija, zawiadanjiająijJ izbę, że na M coe itią  
m inisf.f,,1:o . « i {  delegowany jako k «m aiss  
dlu likwidacji rozwiązanej Jąby handlo
wej w  Br «kxli. *

Ze 'sprawozdania, dyx. Tionsr; zejfita.- 
gu.h na wyfcienieriie iutsrweasja W  (  w  
sprawie urzędu tełnesyo. Odnośne władze 
uznały kaniacrmoac; rc, .ssrscma lokato te
go luzędn*

Rerfejńtj zaw iadom ił Izbę, ity ua jjiodn 
sławie uchwafft kbjiiaśji ikołajówoj, po
w z ię te j"1- ^  kw ietn ie br., » s t a ł  wydętego 
wajny na pastgpcę członka pańsiw* Rady 
koiofowej wigeipi.. TeAsąsis HBJlimger.

Następnie dr. M m d  z jo ży j sprawojga- 
nio a czynności laby w  OffiŁrcteb'  .spraw 
poda tikowych-

W  dyskusji r, Litw W w ic z  zwrócił * ę

do P— /djum z prośba o fetawaeofo w B. 
G. K. w ....w ij ..yjsananń. ki. "ytow mą
k upięto* a. Frez. Keliitoer przyrzekł za
jąć się tą sprawą- .

W  ciągu tlyskusji kilku mówców poru
szało p:„ rę niodomagań tutojntiwtyeh  
W  odpowiedzi pą. to ząibrąJ gło3 dyr. Iwaw  
skiej pasty fet. ffefrą. thnnacaąic powody 
chwilowych trudności zawiadomił zebra
nie, że jnż w najbliższą sobotę będzie n- 
końęzone ,,r ł^ ącz «ria  wszystkich stacji do 
ftuiwai OcctłOji.

W związku z referaiam dyr dra Tm- 
wińskięgo o nc r7m siatoma i regulaminie 
dfe lw . JcW  handlowej i przem. reprezem 
■tant Stenisbwowa dr, Haller domegat się 
zmiany projektu rcąufesfesiy w  tym kie
runku. hy Staofefewów byj wyodrębniony 
jojto łsoLńy ckroo, coby my nadawało pm 
wo do odpowiedniej reprezentacji w Idiic 
Gdy w  głosowaniu . wniosęk odrzucono, ił  
Rotter złuayłh"iwój mawIai do Izby.

Po krótkiej jy>»usji nad iunomi spra
wami posiedzenie zamknięto.

Z a w o ła ł p s a ^ w ^ i z a ł  s ą  wciąignp: 
trochę jego ki wi dla strzykawki. To sa
mo żrobdt <z -Latem, świnką nioryiką, 
króliifciom.

— DzidiA’ dobry fcriyco, jak się 
m asz? '

Frlsco miał duiżu kihdikęi. -mógł hu
śtać E»f; ipig, trapezio, uczepiać się. ogo- 
uern z głową, ita dół. Machnął ł.Tzv ho- 

.z a o I Ł ł  i w iy c ią g n ą ił  a | k  p f z e z  k r a t ę .  

łYfiiwda, jatki- fajdady? Doikluj^-tpowia- 
dał, że  gdy go kupił, iuiź •nwswK) go <>- 
truć 'Strychniną, tak był sfery, chary,

— Dzięki senini B <rojjpoea?d żyć 
jgt nowo przód sze-ściu łaty. Dostatyał 
krew psa, kota i  świMkti ,rnorsik.m,j u- 
t: rwailaną safena.

Napełń ł ppahówikij zeihnaną krwią, 
przepuścił pi ze? wirowi^ aby oddizm- 
tód «)ino:wjjcę. prkesączyt. Otrzymany 
płyn, stostmkowo żółty, pm ydziwe 
■serum, jfeantknął t e f f l f e ś t a t i i ,  gclnie

sza hreczana 50 proc. calówek 50 pioc 
j połówek 89,00— 91.00, Kasza. jagi. 86 00—  
i 87.00. Kasza jęcznuenna 66.00 - 68.00. P ę 

cak 64.00—r66.00, Proso krajowe ,47,00 —
19.00, Makuchy lniane 19.ÓO— 50,00, Ko
niczyna czerw, krajow a naturalna 220.00 
— 250.00, Mak nieb. 115.00— 1135.00, Mak 
siwy 92.00— 102.00, W ork i jutowe wyr. 
Stradom, W arta  1.55— 1.69, Częstocno- 
wianKa 75 kg. za sztukę 1.65— 1.70, w a t 
ki używane dobre za sztukę 1.25— 1.30.

G IE LB A  W A R SZA W SK A .
W arszawa, 26. czerwca. fTeJ. G. F.). 

Bani- Handlowy 117, Bank Pulski 
Bank Zachodni J-i, Bank Zw . Sp. Zar. 83, 
Kijowski 84, Iilektr, Dąbrowa 80, Siła 
Światło 148' Gosławice 66, W ar. Tow. 
Cukć 63 1/2, Łazy 7, W ysoka 178, W ę 
giel 96, Nobel 31, Modrzejów 45, Pocisk 
9.50, Rudzki 47, Staracbov;ice 55 1/2, Za
wiercie 27, Haberbusch 245.

W arszaw a, 26. czerwca. (Pet. G. P.). 
5 proc. pożyczka dolarowa (dojąruwką) 
82, 5 próc.jpoż. konwersyjna 67, h proc. 
poż, kolejowa *926 r. 62, 10 poi. kolejowa  
104, 8 proc. L. Z. Bk u Gosp, Kraj. 9*, 8 
proc, L. Z. Esku Rolnego 94, 8 proc. Obli 
gacje Rh u Gosp. Kraj. 94.

W arszaw a, 26. czerwca. (Teł- G. P.). 
Franki franc. 35.00, Relgją 134 33, Holarpr1 
dja 358.135, Londyn 43.38, N. Jork 8.88, 
Paryż 34.98, Szwajcar ja  171.50, '\Vlocby 
46.75.

g i e ł d a  KRAKOWaiKA.
Kraków, 26. czerwca. (Tel. G. P.). To- 

li in 94, Żegluga 11, Siersza 95, Krakus 6 
Chybie 78, Piasecki 18. Sląskia kopalnie i 
t ynkownic 222.

G IEŁD A  ZLR TCH SK A .
Zurych, 26. czerwca. (Tel G P.ł, Pa-

rvż 20.39, Londyn 25.29 1/2, N, Jork 5.18 
1,3, Rclgja 72.44 5/4, W łochy 27.25 1/2, 
Iliszpanja 85.90 Holandja 208.85, Berlin 
123.90, W iedeń 73.02 1/2, Sztokholm  
i39.20, Oslo 1138.90, KopenE.aga 139, So- 
fja  3.71, Praga 115T.J l '2 ; W arszaw a  
58.15, Budapeszt 90.46, Bialogi ód 945 l/i, 
Ateny 6.77, Konstantynopul 2.65, Buka
reszt 3.10, Helsingfors 13.07, Buenos Aires 
220 18.

G IE ŁD A  W BBDLNSKA,
Wiedeń, 26. czerwca. (Tal G. Pd. An, 

iterdam 385.60 Belgrad 12.47 7/8, Berlin
169.38. Bruksela 99.(14, Budapeszt 1336', 
Bukareszt 4,33 1/2, K&penhaga 189 96, 
Londyn 34.53, Madryt 117.46. », djoian
37.38,' N. Jork 708.76, Islc. 189,75, Paryż  
27.86, Praga 20.99 3/4, Sof ja  6.10.31, 
Sztokholm 19010, W arszaw ą 79.7-1, żu - 
ryrb 13C.67, \m iryfcajiskie 705.80, N ie
mieckie 16916, Francuskie 26.03, W ło 
skie 37.42, Czeskie 30-97 1/4 Węgierskie  
123.52, Szwajcirskie 136.45, Renta m ajo
wa 0.706. Renta lutowa 0.74, Tureckie 41 
1/2, Rankvevrein 2Ł90, Bodenkredit ł 15, 
Krąditanstait JO, Kompas 0,88, Laender- 
bani> 33, Merkury 22.60, Kolej potnocna 
10,s8, Żiwnosteńska J 45, Czeriiicwęc $4,' 
Austr. kol: państw. 26.55, Kolej południo
wa '4.60, Cement 66, Aipins 41-30, Berg 
u Pfuetteu 731, Krupp 10.50, R im a 133 
1/2, Fanto 10, Karpaty 29 3/4, uałiejs. 69, 
Nafta. 37 1/4, Schodnica lą.40.

G IE ŁD A  PARYSKA.
Paryż, J6, czerwca. (Teł. Q. p.), L „ r  - 

dyn 124.08, N. Jork 35.44, Belg.a 35o.35, 
Hiszpanja 421.50, W łochy 133.75, Szwaj
car ja  490 1/2, Dąnja 681 !/?, Holandja  
i 024 3/4, Norw egja 681, Szwęcfe 68* 1/2, 
Pragi 75 1/2, Rumunja 15 1/2, Niemcy 
608 W iedeń 358.

GIEł "A  LONDYŃSKA.
Londyn, 26. czerwca. (Tel. G P.). N. 

Jork 487.87, Hołandjr j2 .l l ,  Francją  
124.08, Beigja 34.915, W łocby 92.79, Niem 
cy 20.408, Szwajcarja 25.297, Hlszpanja 
29.4't, Danja 18.205, Szwecja 18.182, Nor- 
wegja 18.223. Helsingfors 193.90, Praga  
104.62, W jedeń 34-66. W arszawa 43.48. 

OBRO i i PSU W A i NE.
i Lw ów , 26. czejfeca.
Tendencja chwiejna, obrót średni.
W Ą L D T Y : Dolary ameryk. 8.8C.50—

8,89,00, dolary kanad, 8.82.50- -8.83.0t) 
korony czeskie 0.26.33— 0.26.66 i szylingi 
nustr. 1.26.00— 1.26.25, leje 0.05.33—  
0,95.50, franki francusk. 0.35.00— 0.35.20, 
franki szwajcarski^' 1.71.50— 1.72.00, fun
ty szterlingi 43.40.00— 43.70.0u, czerwień- 
ce sow. za jeden 24)80—,25.50.

ZŁO TO ; 20 koron 36.oO.0O— 36.o0.00, 
20 franków 34.50.00— 34.80.00, 20 marek 
niefn. 42.i0.00.—42.70.00, 10 rubli ros
■l/.Ou— 47.50.

SBEBRO : Kor. austr. 0.68.00— O.bS.jO, 
5 kor. austr. 3.a0.00— 3.60.00, flor. austr. 
1.75— i .80, ruble rosyjskie 2.90— 3.00, 
kopiejki za rubel 1 45— 1.50.

I

O fiLO S Z E N IA ,
NAUKA 1 WYCHOWANIE. 

10 groszy aa srymz. 1
jlNSTITUT SUPERIEUR TLCHNIyUE 

ET COLONIAL.
Rozp. 15. paźdż. w ydz. toż. (2 i '3 - te r .Ą  
M ecO a  slektr. c-nem. samoeb. przemysł, 
cómmcrc. knłoTwatoy, ró-wn. przyglw - w 
1 r.ku. przyjm . i dogori. wa.r-iki żyr. 
progr. 5 la  Qnai d ‘Am crcae’jr ,  L ićge, (Brl- 

gja). 5248

KURSY HANDLOWE J. HIRSCESPRUN
GA, Łyczakowska. 34-, przyjaniujit wpisy 
pa, jednoroczny kurs handlowy dla mł,j- 
dzjeży i ó-cio miesięczny dla dorosłych. 
Stenografia, i pisanie na maszynach.

54ófj-2',

R LA  U D Z IE LE N IA  francuskiego, niecnie-1 
dci ago i  angielskiego afeedanitkowi p J  
trzebana .nauczycielka. Zgłoszenia 
Atom nietracjt pod „Natydhroiłist".

5445-2

[
WOLNE POSADY. 
10 e>>s<ty >6 wyru*. 1

B W IB  pAJfNY ainajdą za jęc ie  w  Spół
dzieln i Studen taw Poli l.echnuri, jak o 
cjęspecficntirj- Kaucja wym agana. Zgłoszę 
ni,a mnędzy 5— 6 pop. . 5481.-2

KARDY Polak pow inien pisać poprawnie 
(ertoyi-aficanie); uczcie się wiięo fo ło w 
n ie polski'-j pisowni. Kursy buehalteryj- 
ne prof. Sekułcw icza, W arszawa, Żóra- 
w fe  42, Żadaicie prospektów. 5043-14

PANNĘ do asystencji (przyjmie Zakład, 
dentystyczny. . Zgłoszenia: Biuro dzień-- 
ti:iVrnv. Jayipllońslka 7. 5453

miał jift ogrzewać do adpowaridniej 
terapciatury przez W R  dni. W yjął m -  
tomiast sernim sporządzane -w p f^e®

—  Kot, pies, 'kr&łilk-. —  rzekł. —  
C/otowo. do użiyitku. Trzeiut je iprzelać 
do arnipulaly. Rabata, dełiikatafa., w yma>* 
ga abfjohutnej asepryiki, podohnio j ik 
niabierame krwa.

Pcsbuguhc s ię  przypżąclem, wyŁlM- 
cjsajiięyrn dostęp powietrza, s ia p e M i ł  

• 'ifinp m łki, ,ik.tó|ę' zafoirił nad błęLitoyip'i 
pb-miennem la m p k i  spirytusowej

—• Włóż je pan do tego pudteł!ka} 
WtboKnię. Nie ntpżna ich -ę^iic bo 
mani ich .'zajodw-jci Wygę, ile /pdwe»ba 
dja ,j>. UidaiT'd'a. Z rrudliiośeią, .mdiaj wy* 
produkować sj&ęferi aTApij.łek tygodnio 
t o . Jedna rojiikj, a całe kczęnie na 
ri^»<|WPT-y-

— Wieirn, ; toiuS|iofc i i, rze. <pro8'z| 
M l *  jmegpteiyięś.l

Fiiip pocił się ze wzruszenia, gdy 
układał w wacie Mjpkizfeś ae ziłoityni 
Płynem, drżące jalc złote muchy1 w pa
jęczynie grubych palców 

★

- Nutufca postępowała dalej, ale dok
tor nie dawał litowych abćdfeitfsji Po 
■upływie luiesiiąica, Fiiiip poznał tylko

techniczną, z,ronę prae.y: nawdmanie 
anipułek, gnaainiit suparatow. Czasami 
parę okruchów r'dań padała z ciężkich 
warg jjaszy, afc te podniecały tylko a- 
P&tyt Filipa, nie 'zadowPjiwGSy &»• 
Na,prawdą, ipyiSlafc zdthyłfan juk wi,a 

durr.cści techniczne, j.-ow.niemby m
waąe doir/cć do IJcpiica’ “  Obserwował 
mały stoi k z  ,maszyną do pisania. W 
jego Gfejflatfemh aawsaj stariaraniię 
mAnię.tych na fciwa grymaidałw aią 
skarby. Mn-stcdcnt chgeTTCtrwał przez 
dzdyrkę od klucza1 doktora, jak praco
wał wioc sawipi schylony; nad mikTo- 
skepem. tikładął swe doikuTOsnttR, gry- 
ztnoljł notatki. Gdy wyclmolaiił, zamy
kaj wsizysfko, a H w  chował do

Ter Łlncs, ssjuflada i  kic- 
szunka nie dasrały spać Filipowi. Je
go instynkt paysaw ę^  wyrobioną* 
świotipsn -na fcaczkach nad Trozjoara i
hażanita&h w lasie, nauczył go apipŁ 
sfcłęj cierpliwości., kitórą .feWWiłjał śle-  ̂

dząc godzinami it&^zy przy pracy. 
Wreszcie oawmego dnia dostizegj, %q 
GregoTy nf,e schowaj Wucza, tylko go 
pO'«Jwbił na gwoździu aa szafą- Filip 
powiedział sofcie., że jego godzrist « t -

Przyszedł ckuhutika, na palcaioh, o- 
twerafe szufladę i  Oto zacząn pozera-c
papiery, npszące ty>tmł: „Memarjał w
sprawie nowego epoisoha leczenia 
stapczegu uwiądu,. przódtożony Akude-
mii Medycznej".

Dom spał', jego milczahie przery
wały czasom trzeszczenia- tajemne, 
podmuchy z  pod drzwi, ze dZpan o- 
Idcn, .nieświadoma swej chwaJy lainipa 
ipswjenała skrorp nago maiardoma, 
r/ehla.niiajtj.cego najominicze, m-eporów- 
nane wiadomości techniczne. Wska
zówki 1 rudzika znaczyły historyczne 
godziny... Ąlo to straszno te wioidlamc 
ści techniczne, Filip gjiaecio sobio czo
ło, aby ie wjadować tam jafe 'kraby 
dp siatki Whrerw mch wioil. Jmli-ątl o- 
kropne słowa, najeżane i odsroęcaaijace 
defilują przed oczyma, diastazy, fer
menty., tóitferó spathfuioi. dŁykofcak- 
lerjc...

—  Niic z  lego nic fyz.nmwm. Ni< 
n md

<ę. a  s J
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fPROFniKTY fe ŚOF.I NATURALNYCH
pochodzących z Wód

y iG H Y
Ź ró d e ł R ząd u  F ran cu sk iego

5} - Eil
Paśniki fisij- 
GoiriK ray-Hidi

dla przygotowań <sRt.nu 
wody afatwiajycej trawienie.

2 lub 3 po posiłku ułat
wiają trawienie.
dla przygód ./anta 

wody alkaliczne 
gazowej

S ł ©chody cfążarowe

P R A G A "
• t ś  %  3 , €  t o m o w e  f a b r y c z n i e  k a r s « s  * -  
,tvene stale n a  sS e łsd z fey  R e p k e z e n -  

t a c j a  L w ó w ,  J a g ie l lo f t s lc a  7 . T e f .  3 0 5 .

Żądajcie marki Y 1CHY-ETAT

'n&erujcia w 
Gazecie 

Porannej

AGENTKI do sprzedaży popytnego anty - 
. kuhi poszukwane. Zgłoszenia 
.. Hypck 24. I ti

K uCKARKA GOSPODYNI samodziotn;i.. « -  
rmejąca dobrze gotować poszukiwana do 
pojedynwetj osoby od zaraz. Wiadomość 
w murze ogłoszeń Briiaka, Kościuszki 2.

5458

PANNA, która ma niłyno jako afcwdzytM^’ 
ka. i irwleęle znajomości w  Scolach urzęd
niczeć ihsttkwych, znajdzie wysoki do
chód bez przeszkody w jej dotycłiczaso- 
v-«m zaaęci.u. Zgłoszenia ,,K.wiet“ , Ja- 

■gieWuńska U a , 5439

i M E S Z Ł A -h L?, a iiLLB P i 
10 ai»< *y  b> wyrat.

PR351 JMĘ od września Jw-t-ih imłycih ucz
niów z  dobrego domu. całe atrzt,manie, o- 
pieka, pianino. Listopada. 4Ą drzwi: 12.

5437

UR ZĄD ZONY pokój z użyciem ia.zienka dla 
urzędniczki. do wynajęcia. Turecka 3. 
'.parter 5 .((8— 6). 5457

I PUSsaju* POSzOjUWAJUL 
3 tn iM  aa wyraz.

S150PEB a w®u’letmą praktyka warsztato
wa poazmifeuje posady, we Lwów  i* lub na 
wyjazd. Listy do Administracji „Gazety 
Porannej" pod: „Trzeźwy". 5436

DAM 500 ZŁOTYCH za wyrobienie jalricj- 
feolwiek posady lecz stałej' Zgłoszenia 
fetowne do Administracji pod: J|00“.

I ... g  ■ jS lsS

RUTYNOWANY sekretarz, rachmistrz Z a 
rządu ióbr, poszukuje posady. Adres: 
Pachole, Sniatyn, Małopolska. 5449-3

Humar.

W lfOIEOZS S WŁ i&NYM .JACHTEM"
—  Hałło- mężusiiii. gdzie jesteś?
—. W  kajucie fluwskii,- właśnie gotuje 

obiad!.-

I KUPNO i fcPJkOEDAŹ. 
12 groszy aa wyraz.

NA WYJAZD

W IŚ N IE  hiszpańskie zł. .17, MorelP tA- 
prybrzy) ssl. fSO. wysyła po otrzymaniu 
jM jg l^ r a n & J S w  5 kg. koszyŁalffi Sal. 
Scłzer. Z?'!<fszszvki. i >a U q p

Ł O iS h  3 „Paten t" z  dywanow ym  inatera- 
cęfla, skl.adaiu: 30 zl.-jjest ideałem" przy 
braku, mifejsca. Fabryka łóżek ZAKS, Ły - 
czak o w sl*  132- * 31*39-5

łóżka składane, ma
terace, kołdry, ko

ce, pledy, prześcierad.a, poduszki, sień- 
niań — poleca najtaniej

K i i i i i n  b r z  S k ib iń s k i  
L w ó w ,  K s ^ e r n . k a  I. 4 . Telef 51-10

FIAT 595 <jj&ra.rty 6-ęjr> dŁcbń|y w  dsskąr. 
nałym. stanie z i. 1.000 do^arówpprzcda 
,,GyeIej|pc‘V;- Lwów, Ł m a n o w ic ra  9. Te
lefon 20-01. 5426-3

&NIWIAHKJ! oryg. ameryk. mało używa- 
iria-j. jbzęśip Składowe w . w zie  powśeky do 
n a b y t ia ,^  .Ayraria" po przystępnej ce
nie do..sprzedania z  powodu zwinięcia 
gospodarstwa* Bliższa, wiadomość: Z a 
rząd szkoły Czerkasy, stacja i poczta, w  
nrPfcjsKi. Kosiarka, także• ameryk- małe
go typu tamże. 5400-2

FORTEPIAN dłuższy <za 110G zł. oraz
■ Krótkie. wszystkie pierwszej jaafeci. 

Uwaga! Tytko oryginalne, Ceny zniżone 
do minimum fp sB M iiE r^ rżed ł Skle- 
niarski, Kopernika 26. 5.406-2

AUTO cztero-osotoowe „Fiat" model 509 
w  dobrym stanie jett . dr> sprzedania. 
Wiadomość Dyrekcja SaniW Spółdziel
czego Przemyśl olać Czackiego 1, 3,

5340-3

FORTEPIAN! —  PIANINA od 1000 zł- y
dogodne spłaty poleca „Mcmiuszkci‘‘ifeZr^ 
inorowicżii 10. 544$jjt

b AMUGHDD rna.lyS jednak najnowsze; 
marki, może być uszkodzony kararoiho- 
lem —  kupimy okazyjnie. Unia Straża
cka, Piekarska 26. 545-H2

W IEDEŃSK A  SYPIALN IA , nowa, d o ^ w ż e  
dania- Oglądać efespedycjh. O Raippapwly 
Hotel Europejski. 5448

Z  POWODU wyjazdu sprzedam pi ani ho 
krzyżowe, kasę Wertheima, łóżko mo
siężne na, d-wde osoby, umywalnie unar- 
murowo-mosiężną, wspaniałe lustro, ma
szynę do pisania i różne meble. Zm o ro - 
wicza 6, drzwi 3- 5446

RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz.

U N IE W A ŻN IA "* kfflążJKlcc wojskową, na 
•nazwwo Nykóła Serapr, ur. 1898 r. av 
Niez:wiska (*.'■; 1 5434-j2

STRZYŁKI-TCFOLNIOA Penajoinat „Irena". 
Pokuje? uuieblowauiB wraijfe wyktym^ean 
utrzymaniom dc .aw a ia je r ł zajaz. .5432-4

DZIEH1&AWY {plw-arku od 50 do ,20Q mor
gów ctd żniw AoszuJairję. Malkotjikł, 
Spółdzigtoia, ,,»Sila“ PonK*aiJPC 541fj-2

FIRESTONE opony po cenach koukuren- 
cyjnydln poleca. Firma „Behate". Lwów. 
Piłsudskiego 27. 5382-3

CHOROBY W ENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną leczy sp <- 
.jalista Dr. Fris h, W atowa i  1. Tel. 55-2C

ZAKOPANE willa „W ik torja " na drodze 
do Sandor, na ti_i. poleca jo s « je  z ca- 
łei-j utrzymaniem po cenacn bardsa  
uintarŁowanych. 7256-3

U N IE W A ŻN IA M  zyub»n| książecakę woj- 
na na.5Rd.af6 Pa^wio Nykę.łyn, w y- 

daną.jlpcb PKU Stryj. 5441-3

U W A 1 A I Kąpieli owe meszty yumo-wc, 
czepki,/ kostiumy )am 4 LłCHT. Hefcmsń- 
s l«i-22. 5447

inżynier specjałist? 
w budowie młynów

.ustami, natychmiast przyjęty, 
pad „Pow ażny1 do bitua ogłoszeń Brdc :a 

KoSoinstki 3; _______  ^5 9

PiuSETAHB OFERTOWY
Dyrekejd. kolei państwowych we Lwo- 

wio ogłasza, w  „Monitorzid* Polskim" 
Mi. 139 z dnia 19. czerwcu br- publicznyl- 
przetarg ofertowy na budowę dwóch budyn
ków noclegowych (koszar) dla shrżby po
ciągowej i parowozowej na stac.i w  Posa
dzie EJiyprowskiej i w  Samborze-

Bliższych informacji udziela W y 
dział III. Dyi'ekcji kolei państwowwcb we 
Lwowie, I L  piętro, drzwi Nr. 331.

Piaefes Dyrekop kolei p aństw o *, oh 
w s Lwowifi 

5444-2 Praeh.el w. r.

N A  NAJDOGODNIEJSZYCH WAtaUNłCAuH

Rowery, Gramofo
n y >  P ł y t y
w o wielkim wyborze 

>G OTB ALE, BUTY FOOTBALOW E, 
DRESY —  W SZELKIE  CZĘ&9 RO.

W E R O W E  
poleca po cenach ściśle gotówkowych 

znana firma

„ S  H E N  A ”
Lwów, ni- La siuiieii ow"ka I- 13.

Teł. 53-16.

Farby a>t/styuzner Piót- 
m mshrskie, Pe:idz;e 

i t  p. najtm ej
tylko u iUD-iOFFA
L w ó w .  A k a d e m i c k a  8 .

D b a j s  u  o <W8|& z ó r u w i e  i
„Szwajcarskie gorżkie zioła % kogn^iem "

Regestr- Min. zdrowia 'Nr. 1Ó0 
iB g ą  choroby żołądka i kiśźek, obstrukcję, 
kamienie żółciowe, działają przeciw nad
miernej otyłości, regulują przemianę m'ą- 

ta-ji i. pobudzdlja apetyt. 4914 
SPRZEDAJĄ APTEKI I  DRÓGEIWE- 

Fabryka chom.-farm. h. GĄSECKI I SYN  
w  W arez  wio- 

Skład iaii.ycs._y na Małśfgóibkę: _ 
L W Ó W , Sobieskiego 15 (boczna Halickiej).

F A A ^ C IS Z E K  n i e w c z y k
Lwtw, a!, faradscki 2 «.  

Tel 25 76
Krajowa W ytwórnia irt- 

sfrum tntów mu ycznych 
poleca pie wszor edne in
strumenty własnego wy
robu pod gwarancją po 
cenaeL p zye ępnycti na 
warunka h  d godny h.

Przyjmuje naprawy i 
przeróbki.

Zawodow i muzy y o- 
trzymu ą onu?t

EUPEBU-ORGANIMATOR, PliiKWtśiSO- 
RZĘDNA SIŁA , POSIADAJĄCY W O LN Y

Łękny frontowy hkąl; 
.śklepowy

■ oeufaum Lwowa,' z dwoma dalszemi 
nbilacjanr na binra lub magi.zyiiy, przyj-

Z A S T Ę P S T W O  ZE  S K ŁA D E M  
K O N SYG N A C YJN YM

poważnej fabryki lub firmy. Każda inna 
dobra propozycja ch jtrio w 1 rana. Zglo- 
Łzcaia pod .jCŁutrosklep1’ do Ceneraiaej

■*«»"* Ł toAto, T-JSnidTlftW 1 T

KO NKURS.
Z dfliam 1. października 1928 są do 

jfcjęcia w  Państwowym Zafeted-żie wycho- 
wawćźo-peprawiczym dla nieletnich w  Prza- 

dweilnicy, o. p. i kolej Nowe Miasto kot5» 
Przemyśla, następujące posady: a) posada 
starszego dozorcy p. o. instruKtow stotar- 
skiego, z uposażeniem XJ. 'gnJBr mnkcjo- 
narjuszy państwowych, mieszkaniem oluż- 
bowem i dsiałkąggnantową. b) posada. d<}-, 
■ssoryy, z uposażeniem XILI . grupy funkcjo* 
narjuszy państwowych, imeazkauiejr służ- 
bowem i działką, giuntową. Podania ukwa- 
lifiikowanych kandydatów należy wnosić 
do 15, sierpnia. 1828 do Ptezydjusu Pądn 
Apelacyjnego wc Lwowie. 5339-2

Lwćrw, dnia 19. czerwca 1926.
C-ArWiŚ«łi.

Sp leedai na dogodna  spłaty l
M szyny

do szycia

0iam:f„ny 
Sawery 
W>ró,vki

m'oczne 
i c<eści składowe tyda^.
Przybory co k.awlec/yzry I robót ręcznych 

Własny warsfet napraw

Itta iliir  l a i l K
LWÓW, Ul  "A ' IWA 1 a.

Proz. 2237:1/28
KONKURS.

Z  dniem 1. września 1923 są rlo objęcia 
w Państwowym  Zukłaidzie wychowawcai- 
pop^awczynn dla nieletnich w  Przedzieliłi- 
cy, °- P -.i kjbre-j Nowe Miasto ko-ło Prze
myśla.. następujące posady naucz yci^i - 

iekie: a) • posada ’ nauczycielska m iejscowi 
ezkbjy zawodowej rzemiosł i przemysłu, 
z upos.a.żeniem V III grupy urzęd..iików 
państwowych, miestekanietn slużibowam i 

gS fa lk ą  gnmtową, ua. etacie Ministerstw;) 
Sprawiedłiwpąci,ł b ) posada, nauczyciela 
miejscowej 4-kl-asowej szkoły powszechnej, 
na ófelabió Ministerstwa W y«nań  Rcligtj* 
nych i OśKhscenia pnibliczijego (okręg szikol- 
ny dobrami-lski), z mieszkańiten shtóbowem 
i działką gruntową w  Zalrładssfe. Podańm 
uku'aflif.iko'wauych kandydatów o nadB-nni 
lydh posad należy . (kierować na ręce Pre
zesa Sądu Apelacyjnego we Lwowie. d»i 
końca lipca 1928. P390-i

Lw ó w ,’dnm 19. czerwca 1926.
Czerwiński.

C E N Y  O GŁO SZEŃ :
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(*zer. ,30 tum.) ogłoszenia zwykle i n  tek
stem 12 gr„ za wiersz 1-szpalt. milime- 
frew y  (szer. AO mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szaplt. nulimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wlet-oz
l.ącpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, fizlał ekono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 -szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mui.) w artykułach 
190 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer, 60 mm.) na pierwszej st onie riO gr. 
drob »e  ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia knuno i sprzedaż za słowo 
12 gr., urobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr„ prywatne za do- 
wo 12 gr„ dla potr^ebująeyeh pracy lub

posid j 3 gr., cała Łirona ogłoszeniow* 
285 zł,, pól stro .y ogłoszeniowej. 150 zł., 
cała strona tekstowa 4»i» zŁ, nała itroua 
pod nagłówkiem (,1-sza) 57(1 zł. Ogłoszę, 
nia zamiejscowe 30 proc. drożą*6* —  7a 
ogłoszenia w  miej cn zastrzeżonem, og*o 
szrnia osobno stojące i bez numeru doli
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk uie przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonlfikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4  lamy 
(szpalty,.

PR E N U M E R A TA  miesięczna:
Z dostawą ua miejsce Inb prze

syłką pocztową . , .  . zł. 5.30 
Bez dostawy • • > . ,  .  . zŁ 80 
Za granicą ■  ....................... zł. 7.00

Z drukarni Spółki wydawniczej; G R O D K I f  SPÓŁKA, pod zarz, J. PŁO CK IEGO , we Lwowie, Odp. red. STEFA N  K R ZYŻAN O W SK I.


